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MIASTO ARENĄ 
MIĘDZYNARODOWYCH 
ZMAGAŃ
Jeszcze nie skończyła się budowa hali widowiskowo-
-sportowej, a już wiadomo, że odbędą się w niej duże 
imprezy rangi europejskiej – mistrzostwa Europy 
w badmintonie.
   » STR. 2

ZBOCZENIEC POLUJE 
NA DZIECI
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Przed mężczyzną, który zaczepia dzieci i proponuje 
im przejażdżkę do McDonalda ostrzegają lubinian 
rodzice. O sprawie wiedzą już policjanci, funkcjona-
riusze są wyczuleni na tego rodzaju sygnały. 

 » STR. 7

NADCHODZĄ NAJWSPANIALSZE DNI W ROKU.

PRZED WAMI CHWILE PEŁNE WZRUSZEŃ 

I CIEPŁYCH GESTÓW.

TO IDEALNY MOMENT NA TO, BY ZAPOMNIEĆ

O NIEPRZYJEMNYCH CHWILACH

I WZAJEMNIE CZYNIONYCH SOBIE PRZYKROŚCIACH.

BOŻE NARODZENIE TO JEDNA Z NIEWIELU OKAZJI W ROKU,

BY NAWET TE NAJBARDZIEJ ZWAŚNIONE STRONY MOGŁY 

ZASIĄŚĆ PRZY JEDNYM STOLE.

PO FIRMOWYCH, KLUBOWYCH, PARTYJNYCH ITP. 

SPOTKANIACH OPŁATKOWYCH, CZEKAJĄ WAS WRESZCIE

NAJBARDZIEJ INTYMNE GODZINY.

TO TE SPĘDZONE W GRONIE NAJBLIŻSZYCH OSÓB.

CZĘSTO DAWNO NIEWIDZIANYCH.

RADUJCIE SIĘ Z TYCH NIEZWYKŁYCH SPOTKAŃ I ROZMÓW.

NIECH UROCZYSTY NASTRÓJ WIGILIJNEJ WIECZERZY

TOWARZYSZY WAM PRZEZ CAŁE ŚWIĘTA.

OBY TE WSZYSTKIE PIĘKNE ŻYCZENIA, GESTY I SŁOWA,

JAKICH DOŚWIADCZYCIE W TYM TYGODNIU,

NIE OPUSZCZAŁY WAS PRZEZ CAŁY NADCHODZĄCY 2014 ROK.

CZEGO Z CAŁEGO SERCA ŻYCZY PAŃSTWU

ZAŁOGA „WIADOMOŚCI LUBIŃSKICH” 

I PORTALU LUBIN.PL
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– Nie zgadzamy się na kolejną bombę 
ekologiczną w naszym sąsiedztwie! 

– mówią zgodnie mieszkańcy Kłopotowa, 
Czerńca, Księginic i Miroszowic. Dołączają 
do nich także lubinianie, bo właśnie okazało 
się, że w pobliżu miejskiego wysypiska śmie-

ci prywatny inwestor planuje wybudować 
spalarnię opon. – Jak mieszkać w pobliżu 
takiego smrodu? Dlaczego nikt nas nie pyta 
o zdanie? – pytają oburzeni. 
Dokładnie chodzi o zakład produkcji sadzy 
i oleju pirolitycznego z wykorzystaniem 

zużytych opon i odpadów gumowych. Ma 
powstać w Kłopotowie. Firma, która chce go 
wybudować, właśnie stara się o pozwolenie 
w urzędzie gminy wiejskiej.

                                  Więcej na stronie 3

PRZYJECHAŁ ZŁOTY DONEK 
Złoty pomnik Donalda Tuska przyjechał do naszego miasta. Wcześniej figura 
była także w Legnicy i we Wrocławiu. To happening członków Solidarności Za-
głębia Miedziowego. – Umiłowany Donaldzie, przyszliśmy aby złożyć ci hołd za 
to, że po prostu żyje nam się lepiej – szydzą związkowcy.   STR. 5

   Drodzy 
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Światełko betlejemskie

Wędruje po Lubinie
 Betlejemskie światełko 

przyjechało w niedzielę 
do Lubina i od 
poniedziałkowego ranka 
zaczęło wędrówkę po 
mieście. Roznoszą je 
lubińscy harcerze. 

W tym roku harce-
rze rozpoczęli od regio-
nalnych mediów. Do na-
szej redakcji światełko 
przyniosły Magda i Betti-
na z Drużyny Harcerskiej 
Nieprzetartego Szlaku, 

w której znajdują się oso-
by niepełnosprawne. 

Lubińscy harcerze po-
dzieleni na grupy odwie-
dzili też ostatnio między 
innymi prezydenta Lubi-
na, starostę, szpitale i urzę-
dy. 

– Wszystkie grupy 
harcerskie mają do od-
wiedzenia w sumie kil-
kanaście miejsc. Każdy, 
kto chciałby, aby świa-
tełko pojawiło się rów-
nież w jego domu, może 
je sam odebrać w biurze 
hufca – mówią Radosław 
Kobyłecki i Aldona Kar-
lak, instruktorzy z Dru-
żyny Harcerskiej Nie-
przetartego Szlaku. 

W najbliższą niedzie-
lę o godzinie 16.30 w ko-

ściele Najświętszego Ser-
ca Pana Jezusa odbędzie 
się msza święta, podczas 
której również zostanie 
przekazane światełko be-
tlejemskie.

MARTA CZACHÓRSKA

 » Jeszcze nie skończyła 
się budowa hali wido-
wiskowo-sportowej, 
a już wiadomo, że od-
będą się w niej duże im-
prezy rangi europejskiej 
– mistrzostwa Europy 
w badmintonie. Lubin 
został wyróżniony przez 
Europejską Federację 
Badmintona i wybrany na miejsce 
aż czterech edycji międzynarodo-
wych mistrzostw. 

Obserwowaliśmy świetną organiza-
cję dwóch ostatnich turniejów Po-
lish International i jesteśmy przeko-

nani, że organizatorzy z Lubina zaangażują 
się w doskonałą współpracę z nami w przy-
gotowaniach do tych czterech ważnych wy-
darzeń. Niecierpliwie czekamy na tę współ-
pracę i liczymy, że przyczyni się to do suk-
cesu tych mistrzostw – powiedział sekre-
tarz generalny Badminton Europe, Brian 
Agerbak. 

Najpierw, w 2015 roku, w Lubinie 
zostaną rozegrane mistrzostwa Euro-
py juniorów. Potem, w 2016 – mistrzo-
stwa Europy juniorów U-17. W 2017 ro-
ku czekają nas mistrzostwa Europy dru-
żyn mieszanych, a w 2018 – klubowe 
mistrzostwa Europy. Wszystkie turnie-
je są imprezami wysokiej rangi. 

Każde z zawodów będą trwały oko-
ło 10 dni. Na dwóch pierwszych organi-

zatorzy spodziewają się ponad 400 za-
wodników. Do tego dojdą jeszcze ki-
bice. 

– Na to że zostaliśmy wybrani wpły-
nęło kilka rzeczy: dobrze zorganizowa-
ne przez nas zawody Polish Internatio-
nal, to że mamy nową halę oraz du-
żą liczbę miejsc hotelowych – doda-
je Marek Zawadka, dyrektor Ośrod-
ka Kultury Wzgórze Zamkowe, któ-
re będzie wspomagać organizację mi-
strzostw Europy przez Polski Związek 
Badmintona. 

Lista mistrzostw w Lubinie i plano-
wane daty (mogą się jeszcze zmienić): 

2015 European Junior Champion-
ships (26 marca – 4 kwietnia 2015) 

2016 European U17 Championships 
(19-27 marca 2016) 

2017 European Mixed Team Cham-
pionships (16-19 lutego 2017) 

2018 European Club Champion-
ships (29 maja – 3 czerwca 2018) 

MARTA CZACHÓRSKA

AKTUALNOŚCI
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Do naszej redakcji światełko przyniosły 
Magda i Bettina z Drużyny Harcerskiej 
Nieprzetartego Szlaku

Zawody będą się odbywać 
w budowanej właśnie hali wi-
dowiskowo-sportowej
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Zamiast S3, 
obwodnica
 Warszawy 
Potwierdziły się nasze wcześniej-

sze doniesienia – nie będzie odcin-

ka S3 z Legnicy do Lubawki. Rząd 

pieniądze zarezerwowane na bu-

dowę tej drogi, przeznaczył na do-

kończenie południowej obwodni-

cy Warszawy. Nie wiadomo kiedy, 

o ile, jeśli miałaby powstać droga 

ekspresowa do Czech. 

Rząd przyjął nowelizację progra-

mu budowy nowych dróg ekspre-

sowych. Z listy inwestycji, na które 

Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-

wych i Autostrad miała ogłosić 

przetargi jeszcze w tym roku, wy-

kreślono fragment S3 z Legnicy do 

Lubawki. Dzięki pieniądzom, które 

były przeznaczone na ten odcinek, 

wybudowana zostanie za to ob-

wodnica Warszawy. 

Jako powód rezygnacji z ekspre-

sówki rząd podaje wycofanie się 

strony czeskiej z budowy swojego 

odcinka tej drogi. Ruch na trasie 

z Legnicy do Czech byłby więc, we-

dług rządu, niewielki. Za to z ob-

wodnicy Warszawy ma korzystać 

dużo aut. 

Powstanie tylko fragment drogi S3 

od Nowej Soli przez Polkowice, Lu-

bin do Legnicy.  MRT

Tutaj zostaną rozegrane mistrzostwa Europy w badmintonie

Arena międzynarodowych 
zmagań



www.lubin.pl 19 grudnia 2013 3

Szykują nam spalarnię opon pod nosem

Ekologiczna bomba!
 » Problem w tym, że 

wszystko odbywa się po 
cichu, bez jakiejkolwiek 
informacji dla miesz-
kańców. I gdyby nie 
przypadek, być może 
dowiedzieliby się o tym 
dopiero, gdy pozwole-
nie zostanie już wyda-
ne. – Jeden z mieszkań-
ców Miroszowic szukał 
na stronach gminy in-
formacji o przetargu. 
Przypadkiem trafił na 
informację o budowa-
nej spalarni. Byliśmy 
w szoku! Jak można ro-
bić coś takiego bez kon-
sultacji z ludźmi? – pyta 
zdenerwowana Barbara 
Skórzewska ze Stowa-
rzyszenia Bocianie 
Gniazdo z Miroszowic. 

Mieszkańcy postano-
wili działać. Rozpo-
częli zbiórkę podpi-

sów, by zablokować inwesty-
cję. – Najbardziej aktywni są 
młodzi ludzie. Mają po 30-40 
lat, wzięli kredyty, dopiero co 
wybudowali swoje domy, a te-
raz kilkaset metrów dalej ktoś 
chce im postawić taką eko-
logiczną bombę. Kto chciał-
by mieszkać w takim sąsiedz-
twie? Nie zgadzamy się na to! 
– podkreśla Skórzewska. 

Podpisy w najbliższych 
dniach mają trafi ć do wójt Ire-
ny Rogowskiej. – Mamy już 
dość smrodu! Życie tutaj już 
teraz jest męczące i aż strach 
myśleć, co to będzie jak doło-
żą nam spalarnię opon. Każ-
dy chyba wie, jak strasznie 
śmierdzi palona opona – de-
nerwuje się sołtys Kłopotowa 
Andrzej Bartnik. – W Wilko-
wie, koło Złotoryi ten sam 
przedsiębiorca już wybudo-
wał spalarnię. Ma ruszyć na 
wiosnę. Ludzie protestują, ale 
o wszystkim dowiedzieli się, 
gdy były już wydane pozwo-
lenia. Dlatego musimy działać 
teraz, nim będzie za późno – 
tłumaczy. 

Urząd gminy uspokaja, że 
nic nie jest jeszcze przesądzo-
ne. – Lokalny przedsiębiorca 
złożył wniosek o pozwolenie 
na uruchomienie takiego za-
kładu. Obecnie postępowanie 
jest na etapie opracowywania 

raportu o oddziaływaniu na 
środowisko – tłumaczy rzecz-
nik urzędu Janusz Łucki. 

Raport ma przygotować 
i dostarczyć do urzędu inwe-
stor. Ma na to 90 dni. Po za-
poznaniu się z dokumenta-
mi gmina wyda decyzję śro-
dowiskową. Rzecznik tłuma-
czy jednak, że jeśli okaże się, 
że planowany zakład będzie 
negatywnie oddziaływał na 
środowisko, zgody na jego 
uruchomienie nie będzie. – 
Ponadto zgodnie z dokumen-
tacją, inwestor nie przewidu-
je spalania odpadów – zapew-
nia. 

Dla ludzi to jednak mar-
ne tłumaczenie. Najbardziej 
martwią się tym, że tak ma-
ło wiedzą na temat całej in-
westycji. – Sprawdziliśmy, że 
ten zakład ma być zaledwie 
kilometr od najbliższych do-
mów. I w bardzo bliskim są-
siedztwie działek budowla-
nych. Kto kupi od nas dział-
kę przy spalarni? – pyta sołtys 
Kłopotowa. 

– Mówią nam, że nie bę-
dziemy tego czuć. A skąd my 
mamy to wiedzieć? Nikt nas 
o niczym nie informuje, nie 
tłumaczy, o co dokładnie cho-
dzi. Na stronie gminy są infor-
macje o przedstawieniach, 
sukcesach, ale tak ważnych 
spraw nikt nie opisuje. O ten 
brak dialogu władzy z miesz-
kańcami mamy największy 
żal – podkreśla Skórzewska. 

Postanowiliśmy spraw-
dzić, na czym ma polegać pra-
ca zakładu produkcji sadzy 
i oleju pirolitycznego w Kło-
potowie. Czym jest piroliza? 
Aleksander Filak, kierownik 
działu inspekcji w legnickiej 

delegaturze Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska tłumaczy, że wszyst-
ko zależy od rozwiązań tech-
nologicznych. 

– Piroliza to termiczne 
przetwarzanie odpadów, 
ale bez tlenu. To oznacza, że 
w szczelnie zamkniętych re-
aktorach odpady są podda-
wane obróbce – wyjaśnia 
Aleksander Filak. – Wszyst-
ko jednak zależy od rozwią-
zań technologicznych. Jeże-
li będą przestrzegane reżimy 
technologiczne, rzeczywi-
ście nie powinno być to od-
czuwalne przez ludzi. Ale wy-
starczy, że reaktory otworzy 
się zbyt wcześnie i do środka 
dostanie się tlen. Wtedy mo-
że już pojawić się problem – 
zaznacza. 

Kiedy temat został poru-
szony na portalu www.lu-
bin.pl, w internecie rozgo-
rzała dyskusja. Sprawą zaczę-
ły się też interesować kolejne 
wsie. A przede wszystkim wie-
lu mieszkańców Lubina. Lu-
dzie zaczęli organizować ze-
brania, szukać informacji na 
ten temat.

– Na całym świecie ta tech-
nologia jest zakazana. Kiedyś 
była taka spalarnia w Niem-
czech, ale została zamknię-
ta, bo miała tak negatywny 
wpływ na środowisko. Obec-
nie działa tylko w Chinach. 
I teraz nam chcą zaserwować 
coś takiego – denerwuje się 
jedna z lubinianek. 

Kobieta jest w zaawan-
sowanej ciąży i martwi się 
o zdrowie swojego nienaro-
dzonego jeszcze dziecka. – 
Im więcej informacji na ten 
temat zaczęłam szukać, tym 

bardziej byłam przerażona. 
Okazuje się, że w procesie pi-
rolizy opon powstają związki 

o silnym działaniu rakotwór-
czym. Powstają też bardzo du-
że ilości siarkowodoru, który 

także jest trujący, a na doda-
tek ma bardzo nieprzyjem-
ny zapach zepsutych jaj. Co 
więcej, w przypadku poża-
ru składowanych opon, ga-
szenie jest bardzo długotrwa-
łe. Ludzi trzeba ewakuować, 
gleba i woda są skażone. A to 
wszystko ma się dziać kilka-
set metrów od najbliższych 
zabudowań – opowiada prze-
rażona.

Przeciwnicy spalarni 
chcieli porozmawiać na ten 
temat z inwestorem. Miał na-
wet przyjść na jedno z zebrań, 
ale ostatecznie zrezygnował. 
– Powiedział, że pewnie i tak 
zostanie zakrzyczany, więc 
nie ma to sensu – relacjonuje 
lubinianka. – A my się boimy, 
bo wiemy, że już teraz po no-
cach pali opony i niczym się 
nie przejmuje – dodaje.

My również próbowali-
śmy skontaktować się ze spół-
ką R-Power Polska i jej właści-
cielem, który zamierza wybu-
dować spalarnię. Niestety nu-
mer, który widnieje jako kon-
takt z fi rmą, jest wyłączony.

MARIOLA SAMOTICHA

WAŻNE SPRAWY
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Zapraszamy do oddziału.
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 ul. M. Skłodowskiej-Curie 188 ZG  tel. (76) 748-22-70

LUBIN
Rynek 11 tel. (76) 841-01-82 ul. Parkowa 8a tel. (76) 841- 20-33

Mieszkańcy Lubina i okolicznych 
miejscowości nie chcą tutaj spalarni opon
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Tabloid prześwietla Zagłębie Lubin

Miliony na pensje piłkarzy
 » Ogólnopolskie media 

nie szczędzą słów kryty-
ki odnośnie naszych pił-
karzy i całego klubu. 
Tym razem uderzają też 
w KGHM – głównego 
sponsora drużyny. „Za-
głębie Lubin przegrywa 
mecz za meczem, a pił-
karzom finansowo wie-
dzie się świetnie. Doto-
wany niemal w stu pro-
centach przez spółkę 
skarbu państwa – 
KGHM – klub szasta pie-
niędzmi na lewo i pra-
wo. Z naszych informa-
cji wynika, że na same 
pensje dla beznadziej-
nie grających piłkarzy 
przeznacza się tam 10 
mln zł rocznie” – czyta-
my w „Super Expressie”. 

Z obliczeń dziennikarzy 
tabloidu wynika, że na 
płace piłkarzy wydawa-

no od początku sezonu 833 
tys. zł miesięcznie. 

„Zagłębie w tym sezonie 
wygrało tylko cztery razy i po 
20 kolejkach zajmuje kom-
promitującą w stosunku do 
nakładów 14. pozycję w tabe-
li Ekstraklasy. Mimo to najle-
piej opłacani gracze miedzio-
wych – Robert Jeż (32 l.) i Mi-
chal Papadopulos (28 l.), in-
kasują co miesiąc po 60 tys. 
zł brutto. Z tego wynika, że za 
każdy punkt zdobyty w tym 
czasie klub musiał zapłacić za-
wodnikom około 294 tys. zł” 
– czytamy w tekście „Super 
Expressu”. 

Niewiele mniej od najlepiej 
opłacanych piłkarzy zarabia-

ją według dziennika 21-let-
ni Deniss Rakels (56 tys. zł 
brutto), Aleksander Kwiek, 
Łukasz Piątek, Adam Banaś 
i Arkadiusz Piech (po 50 tys. 
zł brutto). 

„Na tym nie koniec fi-
nansowych absurdów w Za-
głębiu. Podobno piłkarze, 
którzy przychodzili latem 
do klubu z kartą na ręku, 
potrafi li wytargować nawet 
do 500 tys. zł za sam pod-
pis pod kontraktem, a nie-
dawno zwolniony Pavel Ha-
pal zarabiał 50 tys. zł brutto 
miesięcznie”– ustalili dzien-
nikarze tabloidu. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Pierwszy kubeł urobku

Nowy szyb 
 Pierwszy kubeł urobku wydobyto 

z miejsca, w którym powstanie nowy szyb 
KGHM. Będzie to strategiczna inwestycja 
miedziowej spółki i najgłębszy szyb 
w Zagłębiu. 

Kubeł urobku wydobyto podczas uro-
czystego otwarcia budowy szybu. Jak infor-
muje departament komunikacji KGHM, 
GG-1 umożliwi dostęp do pokładów rud 
miedzi występujących w strefi e poniżej po-
ziomu 1200 m, w obszarze Głogowa Głębo-
kiego Przemysłowego. To 31. szyb KGHM. 
Zlokalizowany jest w Kwielicach w gminie 
Grębocice. 

– Będzie to szyb wentylacyjny, wdecho-
wy. Pozwoli na dostarczenie powietrza, któ-
re umożliwi eksploatację złoża Głogów Głę-
boki Przemysłowy na głębokościach, któ-
re jeszcze kilkanaście lat temu były dla nas 
niedostępne – mówi Herbert Wirth, prezes 
KGHM. – Już dawno przekroczyliśmy psy-
chologiczną barierę 1000 metrów, teraz mó-
wimy o głębokości 1400, a nawet 1600 me-
trów – dodaje prezes. 

Głębienie szybu wymagało zastosowania 
techniki mrożenia górotworu – to zaawan-
sowana technologicznie i pionierska metoda 
udoskonalana od dziesięcioleci przez Przed-
siębiorstwo Budowy Kopalń PeBeKa, gene-
ralnego wykonawcę inwestycji. 

Prace związane z uruchomieniem proce-
su mrożenia górotworu wykonywane były 
latem 2012 roku. Przygotowano wówczas 
stację agregatów mrożeniowych o mocy 

chłodniczej ponad 3 900 kW. W lutym 2013 
roku rozpoczął się jeden z kluczowych eta-
pów budowy: mrożenie górotworu poprze-
dzające głębienie szybu. Do agregatów mro-
żeniowych trafi ło 1,8 tony amoniaku (czyn-
nika chłodniczego). Najpierw tłoczona so-
lanka miała temperaturę minus 15 stopni 
Celsjusza, po około dwóch miesiącach wy-
nosiła już minus 30 stopni. 

Instalowanie konstrukcji wieży szybo-
wej ruszyło w sierpniu 2012. Równolegle do 
stawiania stalowej konstrukcji montowano 
urządzenia niezbędne do głębienia szybu, 
m.in. urządzenia do wysypu i rozładunku 
kubłów do transportu urobku. Do przeno-
szenia wielkich stalowych elementów służył 
55-metrowy żuraw o udźwigu 10 ton, a przy 
transporcie jeszcze cięższych części, do po-
mocy wykorzystywano potężny, 200-tono-
wy dźwig. Proces montażu urządzeń bez-
pośrednio wykorzystywanych przy głębie-
niu szybu rozpoczął się pod koniec lipca te-
go roku. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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To 31. szyb KGHM

Z obliczeń dziennikarzy tabloidu wynika, że na 
płace piłkarzy wydawano od początku sezonu 
833 tys. zł miesięcznie
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Happening związkowców

Przyjechał złoty Donek 
 » Złoty pomnik Donalda Tuska przyjechał 

do naszego miasta. Wcześniej fi-
gura była także w Legnicy i we 
Wrocławiu. To happening człon-
ków Solidarności Zagłębia Miedzio-
wego. – Umiłowany Donaldzie, przyszli-
śmy, aby złożyć ci hołd za to, że po prostu ży-
je nam się lepiej – szy-
dzą związkowcy. 

Mobilna figura sta-
nęła na placu mię-
dzy domem towa-

rowym a Centrum Kultu-
ry Muza. – Premier przy-
jechał w końcu rozwiązać 
górnicze problemy. Dzi-
siaj wielka promocja dla 
mieszkańców Lubina! Do-
nek pozwolił na darmo-
we sweet foty. Pokażecie 
rodzinom zdjęcia z pre-
mierem, druga taka oka-
zja może się nie zdarzyć. 
Donek jest bowiem osobą 
bardzo zajętą – naśmiewa-
ją się organizatorzy. – Dzię-
kujemy Ci o najłaskawszy, 

bo jest za co dziękować. Za idealny system zdrowotny, ta-
nie żłobki, szkoły i przedszkola, prężnie funkcjonujący rynek 
pracy, za umowy śmieciowe, bezrobocie i szarą strefę, za ela-
styczny kodeks pracy, za ograniczenie prawa do referendum 

i innych demokratycznych praw człowieka – dodają. 
W ramach happeningu Bogdan Orłowski z Solidar-

ności przedstawił także parodię rozmowy zapisa-
nej na słynnych już taśmach prawdy PO. Do 

związkowca zadzwonił premier, który pytał 
o Wojnarowskiego, Protasiewicza i Borysa. 
Temu ostatniemu, kosztem obwodnicy War-

szawy, miał odmówić 
budowy hucznie za-
powiadanej przez nie-
go drogi S3. Na otar-
cie łez zaproponował 
za to zaproszenie dla 
Borysa na karczmę 
górniczą. 

Performance trwał 
kilkadziesiąt minut. 
Następnie Złoty Do-
nek został z powro-
tem schowany do 
transportowego busa. 
Następnego dnia po-
sąg premiera pojawił 
się w Głogowie, w so-
botę odwiedził karcz-
mę piwną w Lubinie, 
a w poniedziałek poje-
chał do Jeleniej Góry. 

 MARCELINA FALKIEWICZ
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do naszego miasta. Wcześniej fi-
gura była także w Legnicy i we 
Wrocławiu. To happening człon-
ków Solidarności Zagłębia Miedzio-
wego. – Umiłowany Donaldzie, przyszli-
śmy, aby złożyć ci hołd za to, że po prostu ży-

nie żłobki, szkoły i przedszkola, prężnie funkcjonujący rynek 
pracy, za umowy śmieciowe, bezrobocie i szarą strefę, za ela-
styczny kodeks pracy, za ograniczenie prawa do referendum 

i innych demokratycznych praw człowieka – dodają. 
W ramach happeningu Bogdan Orłowski z Solidar-

ności przedstawił także parodię rozmowy zapisa-
nej na słynnych już taśmach prawdy PO. Do 

związkowca zadzwonił premier, który pytał 
o Wojnarowskiego, Protasiewicza i Borysa. 
Temu ostatniemu, kosztem obwodnicy War-

Członkowie Solidarności Zagłę-
bia Miedziowego przywieźli do 
Lubina złotego Donka

Walczył do końca

Koniec Schetyny 
 Potwierdziły się najgorsze 

scenariusze dla Grzegorza 
Schetyny. Premier Donald 
Tusk wykluczył go w sobotę 
z zarządu Platformy Obywa-
telskiej, gdzie dotąd był 
pierwszym wiceprzewodni-
czącym. – To koniec jego po-
litycznej kariery – oceniają 
partyjni koledzy Schetyny. 
W zarządzie zastąpiła go 
marszałek Sejmu Ewa Ko-
pacz. 

Nowe władze partii wy-
bierane były 14 grudnia pod-
czas obrad Rady Krajowej 
PO. Wybrano zarząd, sekre-
tarza generalnego oraz skarb-
nika. Kandydatów zgłosił 
premier. Wśród wymienio-
nych nazwisk zabrakło jed-
nak Schetyny. Jak mówił Do-
nald Tusk, we władzach par-
tii musi się obracać wśród 
osób, do których ma zaufa-
nie. Bo silna Platforma jest 
mu potrzebna, by zdobywać 
poparcie, a tym samym na-
dal móc kierować pracą rzą-
du. Stąd niektóre osoby zosta-
ły wykluczone. 

Polityk z naszego regionu 
walczył do końca. Mimo że 
premier nie chce go w zarzą-
dzie PO, ten postanowił kan-
dydować. A partyjnych dele-

gatów próbował przekonać 
do poparcia jego osoby. 

Czasy jego świetności zde-
cydowanie już minęły. Uzy-
skał jedynie 144 głosy, a to 
nie pozwoliło mu pozostać 
we władzach partii. Pierw-
szą wiceprzewodniczącą bę-
dzie teraz Ewa Kopacz, a wi-
ceprzewodniczącymi: Hanna 
Gronkiewicz-Waltz, Cezary 
Grabarczyk, Radosław Sikor-
ski i Bogdan Borusewicz. Se-
kretarzem generalnym będzie 
Paweł Graś, a skarbnikiem – 
Łukasz Pawełek. 

Wykluczenie Schetyny ma 
też związek z aferą taśmową 
z udziałem innego lokalnego 
polityka Norberta Wojnarow-
skigo, która bardzo negatyw-
nie wpłynęła na wizerunek 
partii. Gdy nagrania rozmo-
wy Wojnarowskigo z Edwar-
dem Klimką zostały upu-
blicznione, zastanawiano się 
kto stoi za nagraniami. Podej-
rzenia padły na Schetynę i je-
go drużynę. Już wtedy wró-
żono mu koniec kariery poli-
tycznej w PO. 

MARIOLA SAMOTICHA

A wszystko zaczęło się od afery taśmowej

Z Platformy idą do Gowina
 Kończy się kariera europo-

sła Piotra Borysa w struktu-
rach Platformy Obywatel-
skiej. Jak zdradzają jego 
partyjni koledzy, na listach 
wyborczych tego ugrupowa-
nia nie ma już dla niego 
miejsca. Ale wygląda na to, 
że polityk szykuje sobie inny 
grunt. Ogólnopolskie media 
rozpisują się o jego przejściu 
do partii Jarosława Gowina. 
Razem z nim szeregi Polski 
Razem mają też zasilić lu-
bińscy radni PO Ksenia Do-
whań-Domańska i Krzysztof 
Olszowiak. 

„Gazeta Wrocławska” 
spekuluje, że europoseł, wie-
dząc na co się zanosi, szykuje 
sobie grunt w partii Jarosła-
wa Gowina. Podobno roz-
mawiali już na ten temat. 
Sam zainteresowany wypie-
ra się jednak związków z Pol-
ską Razem. 

– Jestem w Platformie. To 
się nie zmienia i nie komen-
tuję tych spekulacji – ucina 
Piotr Borys. 

Kontaktów z Gowinem 
nie potwierdza też rad-
ny Krzysztof Olszowiak. 
Po tym, jak prokuratura 
ostatnio odmówiła wszczę-
cia śledztwa w sprawie afe-
ry taśmowej, zrezygnował 
z członkostwa w PO. Ale jak 

zapewnia, nie wybiera się do 
żadnej innej partii. 

– To kompletna bzdura! 
Platforma była moją pierwszą 
i chyba ostatnią partią. Nie za-
mierzam wstępować do żad-
nego innego ugrupowania. 
Teraz, tak jak zapowiadałem, 
zamierzam skupić się na pra-
cy samorządowej w ramach 
Stowarzyszenia Porozumie-
nie Samorządowe – podkre-
śla Olszowiak. 

Bardziej rozmowna jest za 
to radna Ksenia Dowhań-Do-
mańska. Ona także, zdaniem 
mediów, ma przejść do Polski 
Razem. Dziennikarze widzieli 
ją nawet na niedawnym spo-
tkaniu we Wrocławiu z sze-
fem tej partii. 

– Prawdą jest, że byłam 
na takim spotkaniu. Zapro-
sił mnie na nie Artur Zasada, 
który prywatnie jest moim 
dobrym znajomym. Pojecha-
łam tam głównie z ciekawo-
ści. Mogłam zobaczyć, co się 
dzieje we Wrocławiu, bo cały 
czas się temu bacznie przyglą-
dam – przyznaje radna. 

Jednak, jak podkreśla, to 
jeszcze nie oznacza, że zmieni 
legitymację partyjną. – Praw-
dą jest też, że zastanawiam 
się nad odejściem z PO. Ale 
dziś nie mogę jeszcze powie-
dzieć, czy i kiedy to zrobię, no 
i czy z partią Jarosława Go-

wina jest mi po drodze. Nie 
do końca pasują mi zmiany, 
które wprowadził jeszcze ja-
ko minister, bo jestem moc-
no związana z rynkiem ka-
pitałowym. Dziś koncentruję 
się przede wszystkim na mo-
im wyjeździe do Kijowa. To 
jest dla mnie teraz najważ-
niejsze – zapewnia Dowhań-
-Domańska. 

Przypomnijmy, że wszyst-
ko zaczęło się od afery ta-
śmowej z posłem Norbertem 
Wojnarowskim. Partyjny ko-
lega Edward Klimka nagrał 
ich wspólną rozmowę, w któ-
rej słychać jak poseł z Lubina 
oferuje pracę w KGHM w za-
mian za poparcie. Wojnarow-
ski stał się niechlubnym boha-
terem medialnym. Ale z dru-
giej strony podkreślano, że 
ktoś musiał nakłonić Klim-
kę do nagrania, a potem upu-
blicznienia taśm. Podejrzenia 
padły na Grzegorza Schetynę 
i jego najbliższego współpra-
cownika Borysa. Co więcej, 
to Borys jako pierwszy zgłosił 
sprawę w prokuraturze. 

Jego zachowanie ocenia-
nie jest równie negatywnie. 
Partyjni koledzy Piotra Bo-
rysa nie kryją, że wszystko to 
zadecydowało, że jego koniec 
w PO jest bliski. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Gmina Lubin została ponownie laureatem 
ogólnopolskiego konkursu Samorządowy 

Lider Edukacji 2013! 
Wójt Gminy Lubin Irena Rogowska 

otrzymała prestiżowy 
tytuł „MECENASA WIEDZY” 

 » Nagroda Samorządowy Lider Edukacji 2013 za wybitne osiągnięcia Gmi-
ny Lubin w dziedzinie rozwoju edukacji i systemu oświaty została potwier-
dzona drugim z rzędu certyfikatem przyznanym podczas gali finałowej 
konkursu zorganizowanej 27 listopada br. w auli Collegium Novum Uni-
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Fundacja Rozwoju Edu-
kacji i Szkolnictwa Wyż-
szego przyznała również 

statuetki „Mecenas Wie-
dzy” dla prezydentów, wój-
tów i burmistrzów certyfi ko-
wanych gmin, którzy wyróż-
niają się szczególnym, oso-
bistym zaangażowaniem 
na rzecz rozwoju i promo-
wania w swoich jednost-
kach nowoczesnych roz-
wiązań edukacyjnych.

Prestiżowe wyróżnienie 
„Mecenas Wiedzy” oraz 
statuetkę pośród siedmiu 
innych samorządowców 
nazwanych przez organiza-
torów „gwiazdami eduka-
cji”, jako jedyny wójt w Pol-
sce, otrzymała Irena Ro-
gowska - gospodarz Gmi-
ny Lubin!

Organizatorzy gali podsu-
mowującej III edycję Ogólno-
polskiego Programu Certyfi -
kacji Gmin i Powiatów Rze-
czypospolitej Polskiej złoży-
li zasłużone gratulacje na rę-
ce Wójt Gminy Lubin, której 
w ww. uroczystości towarzy-
szył Przewodniczący Rady 
Gminy Jerzy Szumlański.

Gmina Lubin jest jedną 
z dwóch gmin na Dolnym 
Śląsku obok Grębocic, które 
poddały się niełatwemu pro-

cesowi oceny stanu oświaty 
w swoich gminach i otrzy-
mały certyfikat oraz znak 
jakości Samorządowy Lider 
Edukacji 2013, będący wy-
razem jak podkreślali gospo-
darze gali odwagi, świado-
mości i odpowiedzialności 
wyróżnionych gmin.

Wójt Irena Rogowska 
dziękując Fundacji oraz Ko-
misji Konkursowej za wy-
różnienie będące formą naj-
wyższego uznania dla pra-
cy samorządu na rzecz upo-
wszechniania edukacji i kul-
tury powiedziała:

- Chciałabym gorąco po-
dziękować Fundacji Rozwoju 
Edukacji i Szkolnictwa Wyż-
szego za wspaniałą inicjaty-
wę certyfi kacji samorządów. 
Mając coraz więcej zadań 
i obowiązków, często zapo-
minamy poinformować opi-
nię publiczną o efektach na-
szej pracy. Dlatego tak cenna 
dla każdego samorządowca 
jest obiektywna oraz nieza-
leżna ocena poważnej i sza-
nowanej instytucji. Ogrom-
nie się cieszę, że zostaliśmy 
jako gmina, a także ja osobi-
ście, doceniona i uhonorowa-
na. Moim priorytetem oraz 
całej rzeszy wspaniałych i za-
angażowanych osób, z któ-

rymi współpracuję było i po-
zostanie wspieranie rozwo-
ju edukacji w naszej gminie 
- począwszy od przedszko-
li, szkół podstawowych a na 
gimnazjum kończąc. Ma-
my to szczęście, że otrzymu-
jemy wielkie wsparcie od Ra-
dy Gminy oraz mieszkańców 
Gminy Lubin - bez ich pomo-
cy o sukcesach nie mogliby-
śmy nawet marzyć.

Przewodniczący Rady 
Gminy Jerzy Szumlański 

wraz z Wójt Gminy Lubin 
pogratulowali Fundacji ini-
cjatywy oraz życzyli konty-
nuacji świetnej idei promo-
cji i wyróżnienia samorzą-
dów mających rzeczywiste 
bo zweryfi kowane osiągnię-
cia w rozwoju edukacji.

Jerzy Szumlański Prze-
wodniczy Rady Gminy po-
wiedział: - My naprawdę 
w naszej gminie stawiamy na 
edukację i kulturę. Utworzo-
ne przed kilkoma miesiąca-
mi nowe gimnazjum gminne 
ma ogromną szansę stać się, 
poprzez swój unikalny cha-
rakter, wzorcowe w naszym 
regionie. Chcemy być też 
przykładem dla innych sa-
morządów. Szkoły, placówki 
oświatowe i opiekuńcze na-
leży otwierać a nie zamykać 
bowiem to wiedza i umiejęt-
ności są najlepszym kapita-
łem dla młodych ludzi. Pa-
rafrazując znane powiedze-
nie …człowiek, ale świado-
my i wykształcony, to najlep-
sza inwestycja.

W gali w Collegium No-
vum Uniwersytetu Jagielloń-
skiego uczestniczyli przed-
stawiciele blisko 60 samorzą-
dów z całej Polski. Uczestnicy 
konkursu by uzyskać certyfi -
kat musieli m.in. wskazać: 
priorytety gminy w dziedzi-
nie lokalnej polityki eduka-
cyjnej, w dziedzinie kultury, 
wykazać się istotnymi nagro-
dami i certyfi katami zdoby-
tymi przez szkoły i placów-

ki oświatowe jak również 
przez Gminę i Wójta. Po-
nadto pochwalić się sukcesa-
mi i osiągnięciami uczniów 
i nauczycieli – naukowymi, 
sportowymi, artystycznymi 
w okresie od 2009 do 2013 r. 

Należało również podać naj-
ważniejsze działania gminy 
podejmowane w celu rozwo-
ju edukacji i kultury, określa-
jąc cele oraz informując o re-
zultatach działań, a także: 
określić najważniejsze pro-
blemy i wyzwania w sferze 
lokalnej polityki oświatowej, 
wykazać remonty i inwesty-
cje w szkołach i innych jed-
nostkach oświatowych w la-
tach 2009-2012. Opisać ory-
ginalne projekty w zakre-
sie kształcenia i aktywiza-
cji dzieci, młodzieży i osób 
dorosłych, Wskazać środ-
ki zewnętrzne pozyskane na 
oświatę w latach 2010-2012, 

sposoby wspierania edukacji 
na swoim terenie.

Program „Samorządowy 
Lider Edukacji” realizowa-
ny jest od 2011 roku, wspól-
nie przez Fundację Rozwoju 
Edukacji i Szkolnictwa Wyż-

szego i Agencję PRC. Hono-
rowy patronat nad projek-
tem sprawuje prof. Jerzy Bu-
zek, Przewodniczący Parla-
mentu Europejskiego w la-
tach 2009-2012.

Ideą Programu jest iden-
tyfikowanie i promowa-
nie jednostek samorządu 
terytorialnego podejmują-
cych wartościowe inicjaty-
wy w dziedzinie rozwoju 
edukacji i systemu oświa-
ty, a także podnoszenie ja-
kości działań samorządów 
w sferze lokalnej polityki 
edukacyjnej. Program „Sa-
morządowy Lider Eduka-
cji” ma charakter akredy-
tacji środowiskowej. Komi-
sja ekspertów, pod kierun-
kiem prof. Dariusza Rot-
ta, członka prezydium Ra-
dy Głównej Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego, złożo-
na z naukowców reprezen-
tujących wybrane polskie 
uczelnie (m.in. Uniwersytet 
Warszawski, Uniwersytet 
Śląski, Uniwersytet Ekono-
miczny w Katowicach, Ka-
tolicki Uniwersytet Lubel-
ski) dokonuje oceny działań 
samorządów w sferze zarzą-
dzania oświatą. Samorządy, 
które spełnią określone re-
gulaminem Programu kry-
teria i uzyskają pozytywną 
recenzję ekspertów, otrzy-
mują certyfi kat i tytuł „Sa-
morządowego Lidera Edu-
kacji”.wództwa Dolnoślą-
skiego.
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Ta sprawa toczyła się od wielu lat

Sąd umorzył sprawę 
Maćkały
 Po ponad pięciu latach zakończył się 

proces byłego prezydenta Lubina 
Tadeusza Maćkały, którego prokuratura 
oskarżyła o to, że gdy rządził miastem 
(w latach 1994-1998), przekroczył swoje 
uprawnienia i spowodował szkody gminy 
w wysokości ponad 1,6 mln zł. Sąd 
umorzył postępowanie. 

Ta sprawa toczy się już od dawna. Sa-
mo sformułowanie aktu oskarżenia zabra-
ło prokuraturze pięć lat. A proces ruszył we 
wrześniu 2008 roku. 

Prokuratura twierdziła, że Tadeusz Mać-
kała za swoich rządów w Lubinie wykazał 
się niezrozumiałą hojnością. Rozdyspono-

wał z budżetu miasta, choć według proku-
ratury nie miał do tego uprawnień, dotacje 
na organizacje, stowarzyszenia i instytucje, 
działające nie tylko  tutaj, ale i w całej Polsce. 
Pieniądze te pochodziły od fi rm inwestują-
cych w Lubinie i przekazywane były bez-
pośrednio z ich kont, a otrzymały je mię-
dzy innymi legnicka Kuria Biskupia czy Sąd 
Wojewódzki na remont budynku. 

Sąd postępowanie umorzył ze względu 
na znikomą szkodliwość czynów Tadeusza 
Maćkały. Przyznał co prawda, że były pre-
zydent naruszył przepisy, ale miał dobre in-
tencje i nie czerpał z tego żadnych korzyści. 

Decyzja sądu nie jest prawomocna. 
MARTA CZACHÓRSKA
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Wpadli 
samochodowi 
złodzieje
To była akcja jak z filmu. Po poli-
cyjnym pościgu udało się zatrzy-
mać dwóch wrocławian, którzy 
13 grudnia w nocy chcieli ukraść 
dwa samochody dostawcze. 25- 
i 33-latek trafili do policyjnego 
aresztu. 
Tuż przed północą mieszkaniec 
Ścinawy powiadomił policję, że 
zauważył na parkingu dwóch 
mężczyzn, którzy włamują się do 
samochodu dostawczego. 
– Sprawcy zorientowali się, że ich 
poczynania zostały zauważone. 
Szybko oddalili się z miejsca prze-
stępstwa – relacjonuje Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubińskiej po-
licji. – Powiadomieni funkcjona-
riusze szybko namierzyli ich na 
terenie miasta, a następnie za-
trzymali. Po dokładnym spraw-
dzeniu parkingów okazało się, że 
wrocławianie wcześniej włamali 
się i próbowali dokonać kradzie-
ży innego samochodu dostaw-
czego – dodaje. 
Teraz policjanci wyjaśniają oko-
liczności całej sprawy. Jak wynika 
z ich wstępnych ustaleń zatrzy-
mani wrocławianie mogą mieć 
związek z innymi kradzieżami sa-
mochodów na terenie Dolnego 
Śląska. 
Za usiłowanie kradzieży i włama-
nie grozi im kara do dziesięciu lat 
pozbawienia wolności. 
  MS

Osobówka uderzyła 
w drzewo
41-letnia mieszkanka gminy 
Ścinawa trafiła do lubińskiego 
szpitala po tym, jak samochód 
którym jechała uderzył w drze-
wo. Do zdarzenia doszło 11 
grudnia nad ranem w okolicach 
Ścinawy. 
– Zgłoszenie otrzymaliśmy tuż 
po godz. 5.20. Pani jechała od 
strony Prochowic w kierunku 
Ścinawy. Na łuku drogi, z nie-
wiadomych jak dotąd przyczyn, 
kobieta straciła panowanie nad 
pojazdem, wjechała nim do 
przydrożnego rowu, następnie 
uderzając w drzewo – relacjo-
nuje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej ko-
mendy. 
Na miejscu natychmiast poja-
wiły się trzy zastępy straży po-
żarnej, policja i karetki. Jak in-
formuje dyżurny operacyjny lu-
bińskiej PSP, na szczęście nie 
trzeba było rozcinać samocho-
du, by wydostać kobietę z jego 
wnętrza. – Nasze działania po-
legały głównie na zabezpiecze-
niu miejsca zdarzenia i odłącze-
niu kabli od akumulatora – do-
daje strażak. 
41-latka trafiła  na badania 
do szpitala przy ul. Bema w Lu-
binie.   MAF

Uwaga rodzice! 

Zboczeniec poluje na dzieci
 » Przed mężczyzną, który zaczepia 

dzieci i proponuje im przejażdżkę do 
McDonalda ostrzegają lubinian ro-
dzice. O sprawie wiedzą już policjan-
ci i – jak zapewnia rzecznik lubińskiej 
komendy aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha – funkcjonariusze są wyczule-
ni na tego rodzaju sygnały. 

Sytuacja miała miejsce w środę. Jak in-
formuje nas Czytelnik, mężczyzna za-
trzymał się przy chłopcu, który wracał 

po treningu do domu. – Facet otworzył szy-
bę i zapytał go, czy nie chce jechać z nim do 
McDonalda. Mały zaczął krzyczeć, szybko 
uciekł i całą historię opowiedział rodzicom. 
Ci poszli na policję. Ponoć takich sytuacji 
było więcej. Ostrzeżcie rodziców pozosta-
łych dzieci, bo dojdzie do tragedii. Przecież 
to musi być jakiś zboczeniec – twierdzi lu-
binianin. 

Aspirant sztabowy Jan Pociecha potwier-
dza, że na komendę w tej sprawie zgłosił się 
w ostatnim czasie rodzic. – Faktycznie taka 
sytuacja miała miejsce i choć nie mamy w tej 
sprawie ofi cjalnego zgłoszenia, to policjanci 
wiedzą o tym przypadku, więc będą zwra-
cać szczególną uwagę na wszelkie podejrza-
ne zachowania – zapewnia rzecznik. 

Później zboczeniec pojawił się 
pod jedną z lubińskich szkół. 
Jak informuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik lu-

bińskiej komendy, poszukiwania mężczyzny 
trwają. 

12 grudnia policjanci otrzymali ofi -
cjalne zgłoszenie w sprawie zboczeń-

ca, starszego, siwego mężczyzny 
z wąsem, zaczepiającego dzieci na 

terenie naszego miasta. – Zgło-
szenie wpłynęło do nas oko-

ło godz. 7 rano z jednej ze 
szkół. Pod placówką poja-

wił się mężczyzna, któ-
ry proponował dzieciom 

wycieczkę do McDo-
nalda. To, o którą szko-
łę chodzi nie ma zna-
czenia. Przed starszym 
mężczyzną przestrzega-
my bowiem pracowni-
ków wszystkich szkół, 
rodziców i dzieci – ko-
mentuje Jan Pociecha. 

Osoby, które mają 
jakiekolwiek infor-
macje na temat zbo-
czeńca, proszone są 

o kontakt z lubińską 
komendą. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Kierowcy wezwali policję

Pijana matka na 
krajowej trójce
 » Policjanci byli w szo-

ku, gdy usłyszeli, że dro-
gą krajową nr 3 w kie-
runku Polkowic idzie pi-
jana kobieta, która cią-
gnie dziecko za rękę. 
Niestety zgłoszenie 
przekazane przez kie-
rowców okazało się 
prawdziwe. Pijana mat-
ka została zatrzymana. 

11 grudnia wieczorem 
po godzinie 17 rozdzwonił 
się telefon ofi cera dyżurne-
go lubińskiej komendy. – 
Ciężko było uwierzyć w to, 
co słychać było w słuchaw-
ce telefonu. Z relacji kierow-
ców podróżujących dwu-
pasmową drogą krajową nr 
3 relacji Lubin – Polkowice 
wynikało, że idzie nią zata-
czająca się kobieta i za rękę 
za sobą ciągnie małe dziec-
ko – mówi ofi cer prasowy 
lubińskiej policji Jan Pocie-
cha. 

We wskazane miejsce 
natychmiast pojechali po-

licjanci z Samodzielnego 
Pododdziału Prewencji Po-
licji w Legnicy, którzy peł-
nili służbę na terenie Lubi-
na. Zgłoszenia kierowców 
potwierdziły się. 

– Poboczem szła pijana 
kobieta, która wychodziła 
na pas ruchu, po czym wra-
cała na pobocze. Jej zacho-
wanie zmuszało kierowców 
do zmiany pasa, aby unik-
nąć potrącenia. Za rękę pro-
wadziła dziecko od stro-
ny jezdni. Po zatrzymaniu 
przez policjantów powie-
działa im spokojnie, że wra-
ca z Lubina od koleżanki 
do domu po imprezie – re-
lacjonuje rzecznik mundu-
rowych. 

Po przebadaniu okazało 
się, że polkowiczanka mia-
ła ponad 2 promile alkoho-
lu w organizmie. Teraz po-
licjanci szczegółowo wy-
jaśniają okoliczności całej 
sprawy. Ewentualne zarzu-
ty kobieta usłyszy, jak wy-
trzeźwieje. Jej 4-letnia cór-
ka trafi ła pod opiekę babci. 

MARIOLA SAMOTICHA

Aspirant sztabowy Jan Pociecha po-
twierdza, że na komendę w tej spra-
wie zgłosił się w ostatnim czasie ro-
dzic, którego dziecko zostało zacze-
pione na ulicy przez obcego

Sąd postępowanie 
umorzył ze względu 
na znikomą szkodli-
wość czynów Tade-
usza Maćkały
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Lubińska spółka wyróżniona

MPWiK gra fair 
 » Lubińskie MPWiK w gronie naj-

lepszych! Już po raz dziesiąty spółka 
otrzymała certyfikat Przedsiębior-
stwo Fair Play. Co więcej, w tym ro-
ku kapituła programu uhonorowała 
firmę Platynową Statuetką, co jesz-
cze bardziej wyróżnia ją w elitarnej 
grupie przedsiębiorstw nowocze-
snych i nastawionych na świadcze-
nie usług na najwyższym poziomie. 

Korzyści dla fi rm, wynikające z udzia-
łu w programie są bardzo duże. 
Ważnym atutem jest wzmocnienie 

wizerunku fi rmy, prestiż i szeroka promo-
cja w mediach. A przede wszystkim zaufa-
nie klientów. 

– Miejsce w grupie Przedsiębiorstw Fa-
ir Play zwiększa zaufanie zarówno kontra-
hentów, jak i klientów. Udział naszej spół-
ki w konkursie oraz kolejne przyznawane 
certyfi katy potwierdzają zachowanie na-
szej uczciwości i rzetelności, co uwiary-
godnia nas w oczach klientów i motywu-
je do ciągłego doskonalenia fi rmy – pod-
kreśla prezes. – Spółka stale podwyższa 
standardy obsługi klienta, a także syste-
matycznie wspiera inicjatywy lokalne Lu-
bina i jego mieszkańców, a przy tym de-
klaruje, że działania fi rmy są przyjazne 
dla środowiska naturalnego – mówi Jaro-
sław Wantuła, prezes MPWiK. 

Celem programu jest promowanie 
etyki w działalności gospodarczej, rozu-
mianej jako zespół norm rzetelnego po-
stępowania we wzajemnych relacjach 
przedsiębiorców z klientami, kontrahen-
tami, pracownikami, wspólnikami, spo-
łecznością lokalną, a także władzą lokal-
ną i państwową. 

Dodajmy, że w tym roku plebiscyt or-
ganizowany był już po raz szesnasty. Na-
grody dla laureatów wręczane były w sa-
li kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie.  

 
 WOJCIECH NIEDZIELSKI

ROZMAITOŚCI

Wyróżnienie odebrał 
prezes Jarosław 
Wantuła (z lewej)
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Jeden kierowca został zabrany do szpitala

Zderzenie trzech 
aut i busa 
 » Trzy samochody 

osobowe i pasażerski 
bus zderzyły się 11 
grudnia rano przy 
wjeździe do miasta od 
strony Legnicy. W wyni-
ku zdarzenia jeden 
z kierowców osobówki 
trafił do szpitala. Do 
czasu usunięcia pojaz-
dów z drogi kierowcy 
musieli liczyć się 
z utrudnieniami w tym 
miejscu. 

Z relacji świadków wyni-
ka, że wszystkie auta je-
chały od strony Legni-

cy w kierunku Lubina. Na-
gle – według przechodniów 
– kierowca audi, z niewiado-
mych jak dotąd przyczyn, za-
czął hamować. Pozostałym 
trzem szoferom nie udało się 
jednak uniknąć poczwórne-
go zderzenia. W zdarzeniu, 
oprócz audi na legnickich ta-
blicach, wzięły udział tak-
że dacia lodgy zarejestrowa-
na w Radomsku, w powie-
cie łódzkim, hyundai i30 na 
warszawskich numerach re-
jestracyjnych oraz bus pasa-
żerski zarejestrowany w Le-
gnicy. 

– Kierowca audi zatrzy-
mał się ponieważ przed nim 

auto ciężarowe skręcało w le-
wo. Za audi zatrzymał się hy-
undai i dacia, a w stojące już 
auta uderzył bus – relacjonu-
je jeden z uczestników zde-
rzenia. 

Jak informuje rzecznik lu-
bińskiej policji, jest za wcze-
śnie na jakiekolwiek szcze-
góły. – Na miejscu pracowali 
policjanci, którzy wyjaśniają 
okoliczności tego zdarzenia – 
tłumaczy aspirant sztabowy 
Jan Pociecha. 

Na razie nie wiadomo 
też, czy zdarzenie zostanie 

zakwalifi kowane jako wy-
padek czy kolizja. Jak in-
formuje oficer lubińskiej 
komendy, wszystko zale-
ży bowiem od obrażeń jed-
nego z kierowców. – Bu-

sem podróżowało około 
dziesięć osób. Nikomu nic 
się nie stało. Ze zdarzenia 
bez szwanku wyszli tak-
że kierowcy hyundaia i au-
di. Do szpitala trafi ł nato-
miast kierowca dacii – wy-
licza Jan Pociecha. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Trafiła do aresztu

Zarabiała na prostytucji 
innych kobiet
 Nad tą sprawą policjanci 

pracowali od kilku miesięcy. 
W końcu byli na tyle pewni, 
że mogli wkroczyć do 
mieszkania 35-letniej 
lubinianki. Kobieta trafi ła 
do policyjnego aresztu, bo – 
jak podejrzewają 
mundurowi – zarabiała na 
prostytucji innych kobiet. 

Z ustaleń funkcjonariu-
szy wydziału kryminalne-
go wynikało, że jedna z lu-
binianek wynajmuje miesz-
kania na terenie miasta. Na-
stępnie na różnych porta-
lach wyszukiwała kobiety, 
którym udostępniała loka-
le do uprawiania prostytucji. 

– Nie robiła tego bezin-
teresownie. Każda kobie-
ta zmuszona była jej płacić 
dzienną stawkę w wysoko-
ści co najmniej 150 zł – tłu-
maczy aspirat sztabowy Jan 

Pociecha z lubińskiej policji. 
– Gdy podejrzenia funkcjo-
nariuszy oraz zebrany ma-
teriał dowodowy w tej spra-
wie w wysokim stopniu zo-
stał uwiarygodniony, po-
licjanci z samego rana we-
szli do mieszkania lubinian-
ki. Kobieta była kompletnie 
zaskoczona ich wizytą – do-
daje. 

Teraz funkcjonariusze 
szczegółowo wyjaśniają oko-
liczności całej sprawy. Czy 
zatrzymana jest jedyną oso-
bą czerpiącą korzyści z pro-
stytucji i czy nie współpraco-
wała z innymi osobami. Jak 
ustalili, z prostytucji tylko 
jednej kobiety mogła zaro-
bić co najmniej 50 tys. zł. Jej 
proceder trwał od stycznia. 

Za sutenerstwo 35-latce 
grozi kara do trzech lat wię-
zienia. 

MARIOLA SAMOTICHA

reklama

Na krajowej trój-
ce zderzyły się 
trzy samochody 
osobowe i pasa-
żerski bus

Każda kobieta 
zmuszona była 
płacić lubiniance 
dzienną stawkę 
w wysokości co 
najmniej 150 zł
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 W biały dzień okradli 
listonoszkę
Dwóch mężczyzn, którzy w biały 
dzień napadli na listonoszkę po-
szukują lubińscy policjanci. – Pro-
wadzimy czynności prowadzące 
do ustalenia i zatrzymania spraw-
ców – potwierdza rzecznik lubiń-
skiej komendy, aspirant sztabowy 
Jan Pociecha. 
Oficer prasowy nie udziela zbyt 
wielu informacji na temat zdarze-
nia. Wiadomo tylko, że napastni-
cy ukradli kobiecie saszetkę z pie-
niędzmi. – Do zdarzenia doszło 9 
grudnia około południa. Dwóch 
nieznanych sprawców podeszło 
do listonoszki, obezwładniło ją 
i ukradło saszetkę z pieniędzmi po 
czym uciekło – relacjonuje Jan Po-
ciecha. 
Na razie nie wiadomo, o jaką kwo-
tę chodzi, ani w jakiej części mia-
sta doszło do napadu. – Ujawnie-
nie jakichkolwiek szczegółów mo-
że mieć wpływ na dalszy tok tego 
postępowania – dodaje rzecznik 
policji. 
  MAF

reklama
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Pisze po godzinach

Skandynawski 
kryminał lubinianki
 » Na co dzień jest matką trójki 

dzieci i uczy najmłodszych języ-
ka angielskiego. A po godzi-
nach... pisze książki sensacyjne. 
W księgarniach na półkach moż-
na znaleźć debiutancką powieść 
lubinianki tworzącej pod pseu-
donimem Joanna Holson. 

Napisanie „Translacji” zajęło pa-
ni Joannie dwa lata. – Potrzeba 
pisania zawsze we mnie siedzia-

ła, jak drzazga, którą trzeba wyciągnąć. 
Gdy wyjechałam z mężem do Niemiec, 
gdzie dostał dwuletni kontrakt, miałam 
dużo czasu. Siedziałam w domu z dzieć-
mi, byłam w obcym kraju. Pisanie by-
ło dla mnie formą ucieczki – mówi lu-
binianka. 

I tak powstała powieść „Translacja”, 
której akcja osadzona jest na Islandii, 
gdzie przez jakiś czas mieszkała i praco-
wała pani Joanna. Jednak książka nie 
trafi ła, jak to zazwyczaj bywa, do szu-
fl ady. – Już wcześniej czytałam w inter-
necie, jak wydać książkę. Dowiedziałam 
się na przykład, że najbardziej opłacal-
ne jest wydanie książki, która ma około 
400 stron. Taką też napisałam – dodaje 
z uśmiechem. 

Swoją pracę lubinianka wysłała do 
kilku wydawnictw i szybko otrzymała 
odpowiedź. – Videograf zaproponował 
mi wydanie mojej książki – wspomina 
pani Joanna. – Zainteresowane było też 
wydawnictwo Prószyński i Spółka. Roz-
mowy doszły dość daleko, ale w końcu 
Prószyński nie zdecydował się – dodaje. 

Od jakiegoś czasu książkę pani Joan-
ny można znaleźć w księgarniach w ca-
łej Polsce. – Także w naszej lubińskiej ga-
lerii, w Empiku i Matrasie jest dostępna 
moja książka – mówi lubinianka, przy-
znając jednocześnie, że jej mąż do tej po-
ry nie przeczytał tego co napisała. Pod-
czytuje po trochę, ale jeszcze nie skoń-
czył. 

Znajomi lubinianki bardzo różnie re-
agują na jej książkę. Jednym podoba się 
bardzo, inni mówią, że nie jest to litera-
tura w ich typie. Ale pani Joanna cieszy 
się z każdej recenzji. 

Niedawno na prośbę syna napisała 
kolejną książkę. Tym razem jest to baj-
ka dla dzieci. Jej akcja również osadzona 
jest w jednym z mroźnych krajów, tym 
razem jednak na Grenlandii. 

– Pracuję też nad książką dla do-
rosłych. Będzie to kryminał osadzo-
ny bliżej nas, w Karpaczu – dodaje 
pani Joanna. 

Drugą książkę lubinianka także 
spróbuje wydać. – Zamierzam zro-
bić podobnie jak przy poprzedniej 
książce – wysłać do kilku wydaw-
nictw – mówi. – Wiem, że każdy mo-
że wydać swoją książkę jeśli za to za-
płaci, ale ja nie chcę w ten sposób, 
bo wtedy nie ma zapewnionej dys-
trybucji. A gdy wydaje się książkę, 
chce się przecież, żeby czytali ją lu-
dzie – dodaje. 

Strona pani Joanny w internecie 
to: www.facebook.com/joannahol-
son. 

MARTA CZACHÓRSKA

Wybrano kolejną „Kartkę życzliwości”

Choinka znowu górą
 Przybrana choinka po raz 

kolejny okazała się 
bezkonkurencyjna 
w konkursie organizowanym 
przez PeBeKa na 
najpiękniejszą „Kartkę 
życzliwości”. W Zespole 
Szkół i Placówek 
Oświatowych ogłoszono 
wyniki kolejnej edycji 
plebiscytu. Ofi cjalną 
świąteczną kartką spółki 
będzie w tym roku praca 
autorstwa Anity 
Kaźmierskiej. 

– Wieloletnia współpraca 
z Przedsiębiorstwem Budowy 
Kopalń co roku pozwala nam 
na organizowanie konkur-
su „Kartek życzliwości”. Na-
stępnie zwycięska praca staje 

się wzorem dla przygotowanej 
przez PeBeKa fi rmowej kartki 
świątecznej, rozsyłanej do za-
przyjaźnionych fi rm i kontra-
hentów – wyjaśnia Agniesz-
ka Zych-Czernek, nauczyciel-
ka w Zespole Szkół i Placówek 
Oświatowych w Lubinie. 

Dodatkowo jury posta-
nowiło wyróżnić Ewelinę Je-
but, Wojciecha Wawrzyno-
wicza i Oskara Barowicza. 
Jak tłumaczy rzecznik PeBe-
Ka Agnieszka Kubica-Radek, 
spółka od lat skupia się na po-
mocy dwóm placówkom. Jed-

ną z nich jest właśnie ZSiPO. – 
Dzieci za każdym razem przy-
gotowują piękne projekty. 
Konkurs to już tradycja naszej 
fi rmy – przyznaje rzeczniczka. 

MARCELINA FALKIEWICZ

ROZRYWKA
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Wyniki tegorocznego konkursu zostały 
ogłoszone w Zespole Szkół i Placówek 
Oświatowych. Uczniowie z tej okazji 
przygotowali krótki występ

Oficjalną świąteczną 
kartką spółki będzie 
w tym roku praca 
autorstwa Anity 
Kaźmierskiej
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Od jakiegoś czasu książ-
kę pani Joanny można 
znaleźć w księgarniach 
w całej Polsce
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Pierwsze oficjalne wyjście już za nimi

Krecik ma 
narzeczoną
 » Piękną narzeczoną 

pochwalił się na swoim 
facebookowym profilu 
Krecik. Zakochane ma-
skotki będą teraz 
wspólnie dopingować 
piłkarzy Zagłębia. Ba-
sia Krecikowa po raz 
pierwszy pojawiła się 
u boku ulubieńca naj-
młodszych kibiców 
w niedzielę, podczas 
meczu miedziowych 
z Ruchem Chorzów. 

Narzeczona Krecika nie 
bez powodu otrzy-
mała imię Basia. To 

nawiązanie do św. Barbary 
i ukłon w stronę górników, 
którzy stanowią zdecydowa-
ną większość kibiców nasze-
go klubu – wyjaśnia Natalia 
Duda z biura prasowego Za-

głębia Lubin. Jak informu-
je przedstawicielka spółki, 
strój jest na tyle wąski, że 
wewnątrz faktycznie znaj-
duje się kobieta. 

Pierwsze oficjalne wyj-
ście krecikowej pary odby-
ło się na niedzielę, 15 grud-
nia, kiedy to na lubińskim 

stadionie Zagłębie zmierzy-
ło się z Ruchem Chorzów. 

Jeśli chcesz być na bieżą-
co z tym, co dzieję się u Kre-
cika, odwiedź jego profi l na 
Facebooku: www.facebook.
com/krecik12. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

Pierwsze oficjalne wyjście kreciko-
wej pary odbyło się na niedzielę, 15 
grudnia, kiedy to na lubińskim sta-
dionie Zagłębie zmierzyło się z Ru-
chem Chorzów

reklama
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odkryj skórę
doskonałą z laserem
frakcyjnym co2

leczenie blizn i przebarwień
likwidacja rozstępów
usuwanie zmian skórnych
fotoodmładzanie skóry

zamykanie naczynek
laserem diodowym

VariLite

Przychodnia CDT MEDICUS, ul. Leśna 8, 59-300 Lubin, II Piętro, telefon: 76 72 82 686
www.uroda.cdtmedicus.pl

rozszerzone naczynia krwionośne
popękane naczynka
naczyniaki starcze

zmiany naczyniowe kończyn dolnych
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86% sytuacji, których obawiamy się – nie zdarza się wcale

Jak radzić sobie 
ze stresem

Wiele sytuacji wywołuje w nas 
poczucie stresu. Jest to zjawisko 
nieodłącznie związane z działa-
niami człowieka, towarzyszy nam 
od początków istnienia ludzkości. 
Życie współczesnego człowieka 
jest pełne pośpiechu, zmian, wy-
zwań i zagrożeń. Żeby normalnie 
funkcjonować, każdy z nas mu-
si przetworzyć i zrozumieć tysiące 
informacji. 

Stres jest naturalną reakcją orga-
nizmu. Jednak nadmierny stres po-
woduje choroby i obniża skutecz-
ność naszego działania. Ile razy 
zdarzyło Ci  się źle wypaść na roz-
mowie kwalifi kacyjnej, oblać eg-
zamin z powodu stresu, lub streso-
wać się na samą myśl o nadchodzą-
cej rozmowie z drugą osobą?

Jesteśmy zmuszeni żyć ze stre-
sem, warto więc wiedzieć jak umie-
jętnie sobie z nim radzić. To nie sam 
stres jest niebezpieczny dla człowie-
ka, ale to jak na niego reagujemy! 
Zdolność organizmu do przyjmo-
wania kolejnych porcji stresu moż-
na porównać do beczki na desz-
czówkę, która stopniowo wypeł-
nia się wodą. Każdy z nas wypo-

sażony jest w „naczynie do wchła-
niania stresu”. W miarę jak się ono 
wypełnia, zaczynamy odczuwać 
różne niepokojące objawy psycho-
fi zyczne. Gdy z beczki zaczyna się 
przelewać, jesteśmy już poważnie 
chorzy. 

Jak wynika z badań, 86% sy-
tuacji, których obawiamy się – nie 
zdarza się wcale. Na kolejne 8% nie 
mamy wpływu. Następne 6% to 
sytuacje wynikające z naszej winy. 
Dlatego warto nauczyć się kontro-
li stresu, aby unikać niepotrzebnie 
wydzielanych hormonów a tym 
samym dłużej zachować zdrowie 
a nawet życie.

Stres można kontrolować na 
wiele sposobów. Jednym poma-
ga wysiłek fi zyczny, joga, innym 
relaks w wannie lub spotkanie ze 
znajomymi, a jeszcze inni stawiają 
na racjonalne odżywianie i dbanie 
o zdrowy styl życia. 

Często szukamy skomplikowa-
nych metod, podczas gdy te naj-
prostsze bywają najskuteczniejsze. 
Doskonale redukują napięcie płacz, 
śpiew, śmiech lub krzyk. Zwróćmy 
uwagę na to, że mężczyźni, osobni-

cy najbardziej podatni na stres, naj-
częściej tłumią w sobie emocje, ko-
biety zaś wyrzucają je na zewnątrz 
(płacz, krzyk). W wielu koncer-
nach zachodnich pracodawcy zda-
ją sobie sprawę z faktu, że zestreso-
wany pracownik to zły pracownik. 
Dlatego od dawna istnieją tam spe-
cjalne, wytłumione pokoje, w któ-
rych pracownicy mają możliwość 
uwolnienia napięcia poprzez krzyk. 
Tworzone też są specjalne pomiesz-
czenia do ćwiczeń, gdzie po pracy 
można rozładować napięcie. 

Istnieją także inne sposoby re-
dukcji stresu takie jak: techniki re-
laksacyjne, wizualizacje, ćwiczenia 
fi zyczne, uprawianie sportów i wie-
le innych. Bardziej zawansowaną 
techniką, ale i też najskuteczniej-
szą, jest medytacja.

Do technik relaksacyjnych nale-
ży m.in. praca z oddechem. Polega 
ona na zwolnieniu oddechu i nada-
niu mu odpowiedniego rytmu. 
Wpływa to bezpośrednio na na-
szą fi zjologię, a fi zjologia – na emo-
cje. Podstawową zasadą i celem re-
laksacji jest uwolnienie ciała od na-
pięć mięśniowych i osiągnięcie sta-

nu wyciszenia, w którym nasz or-
ganizm wypoczywa, harmonizu-
je się, odświeża swoją energię i po-
wraca do normy. Wbrew pozo-
rom osiągnięcie takiego stanu nie 
jest wcale tak proste, jak się wyda-
je i z reguły wymaga systematycz-
nych ćwiczeń. Jest tak, dlatego, po-
nieważ większość ludzi praktycz-
nie cały czas pozostaje w stanie na-
pięcia i nie uświadamia sobie głęb-
szych napięć w ciele.

GDY DOPADA CIĘ STRES:
1.  Weź kilka głębokich przepono-

wych oddechów (obojętnie gdzie 
jesteś i co robisz).

2.  Połóż się na wznak, rozluźnij 
ręce i nogi (niech leżą bezwład-
nie) i zacznij powoli głęboko od-
dychać. Wytrzymaj tak przez 5 
minut. Usiądź w wygodnym fo-
telu lub na krześle, połóż jedną 
rękę na brzuchu a drugą na klat-
ce piersiowej. Oddychaj tak, że-
by ręką na brzuchu unosiła się 
i opadała.

4.  Połóż się lub wygodnie usiądź 
i koncentruj uwagę na poszcze-
gólnych częściach swojego cia-

ła. Poszukaj napięć w ciele i od-
dychaj do nich do momentu, aż 
mięśnie nie ulegną rozluźnieniu.

5.  Zamknij oczy i wizualizuj sobie 
miejsce, które kochasz – nadmor-
ską plaże, szczyt góry, słoneczną 
polanę w lesie.

6. Idź do lasu, żeby pobiegać.
7.  Posłuchaj muzyki, która cię re-

laksuje.

KAŻDY SPOSÓB JEST DOBRY, 
JEŚLI JEST DLA CIEBIE W DA-
NEJ SYTUACJI SKUTECZNY. 
Szukaj, próbuj, eksperymentuj 
z różnymi technikami i znajdź ta-
ką, lub kombinację kilku, którą bę-
dzie dla Ciebie najlepsza. 
Najważniejsze jest, aby uświado-
mić sobie trzy rzeczy:
�Stres jest naturalną reakcją związa-
ną z naszym funkcjonowaniem w 
świecie i życiu. 
Stres mobilizuje nasz organizm do 
działania. W początkowej fazie 
stresu funkcjonujemy lepiej i efek-
tywniej. 
Stresu nie należy się bać ani zaprze-
czać jego istnieniu. Należy nauczyć 
się z nim radzić.HONORATA OLSZEWSKA

REKLAMA

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   
tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 

e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 
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Historyczna Pocztówka (11)

Widoczny na pocztówce hotel „Pod Lwem” zlokalizowany był między obecnym Zespołem Szkół Integracyjnych nr 1, a Bi-
blioteką Miejską (Pałacyk ślubów), przy Polkwitzerstrasse (późniejszej Hindenburgstrasse) - obecna ul. M. Skłodowskiej-Cu-
rie. Oprócz pokoi hotelowych, na parterze posiadał on obszerną salę, w której funkcjonowała restauracja hotelowa. Tutaj odbywa-
ły się także koncerty i różnego rodzaju występy artystyczne. Przez długi czas było to nieformalne centrum życia kulturalnego miasta. 
Na pocztówce po lewej, w cieniu drzew, widać ustawione stoliki, tworzące ogródek piwny. Zapewne nad bezpieczeństwem gości czuwa siedzący na 
koniu żandarm z miejscowego posterunku. W trakcie walk o Lubin, w lutym 1945 roku, budynek uległ poważnym uszkodzeniom, a nieco później zo-
stał rozebrany.

Wydawca: Photogr. u. Verl.: E. 
Nitschke, Lüben.
Data stempla: 14.6.[19]09
Korespondencja w języku 
niemieckim, niedatowana.

Pierwszy, drewniany kościół w Rudnej zbudo-
wano w połowie XIV wieku. W latach 1366 
i 1370 jest on wymieniany wśród innych kościo-
łów podlegających Archiprezbiteriatowi w Ści-
nawie. Świątynia ta spłonęła w 1442 roku i na 
jej miejscu wkrótce wzniesiono obecny, kościół 
murowany z kamienia i cegły. W 1523 roku 
obiekt został przejęty przez ewangelików i w ich 
posiadaniu był do kwietnia 1694 roku, kiedy to 
ponownie przejęli go katolicy. W tym czasie po-
zbawieni świątyni ewangelicy, na nabożeństwa 
udawali się do kościołów w Gawronach lub Ry-
narcicach. Taki stan trwał do 11 sierpnia 1707 
roku. Wówczas to, w myśl ustaleń Konwencji 
w Altranstädt, świątynia została zwrócona ewan-
gelikom i w ich władaniu była do 1945 roku. 
W 1947 roku poewangelicką świątynię przejęli 
przesiedleńcy narodowości ukraińskiej i łem-
kowskiej. Po zaadoptowaniu jej do potrzeb litur-
gicznych dla tej społeczności pełni ona do chwi-

li obecnej funkcję parafialnego kościoła prawo-
sławnego.
Obecnie jest to obiekt zbudowany w stylu późno-
gotyckim, zorientowany, jednonawowy z wyod-
rębnionym, trójbocznie zamkniętym prezbite-
rium. Mury wzmocnione są licznymi przyporami. 
Na osi fasady zachodniej znajduje się wysoka, 
czworoboczna wieża z 1622 roku, zwieńczona 
w 1793 roku barokowym, cebulastym hełmem 
z ażurową latarnią. W mury wieży wmurowano 
kamienny krzyż pokutny. Portal zachodni i okna 
części nawowej są o wykroju ostrołukowym lub 
odcinkowym. Okna zakrystii – eliptyczne. Całość 
przykryta dwuspadowymi dachami ceramicz-
nym, dobudówki – pulpitowymi. Strop świątyni 
jest płaski, kasetonowy, prezbiterium zwieńczo-
ne jest sklepieniem krzyżowo-żebrowym. We 
wnętrzu zachowały się liczne epitafia z XVII 
i XVIII wieku, barokowy ołtarz oraz renesansowa 
ambona (kazalnica) z początku XVII wieku. Po 
obu stronach nawy znajdują się dwukondygna-
cjowe empory z XVIII wieku. Na uwagę zasługu-
je centralny ikonostas (tzw. carskie wrota).
 Tekst, foto i grafika Henryk Rusewicz

dane wydawnicze:

Ciekawy zabytek (11)
Prawosławny kościół parafi alny pw. Podwyższenia Krzyża Świętego (wcześniej św. Katarzyny)

Hotel „pod Lwem” – Hotel zum Löwen

reklama

reklama

Historyczna Pocztówka (11)Historyczna Pocztówka (11)
Do serca przytul psa

Być może na starość był już zbędny, a może po prostu 
zgubił drogę do domu. Przed świętami na pewno chciał-
by jednak znaleźć jakiś ciepły kąt – w lecznicy weteryna-
ryjnej czeka 10-letni mały mieszaniec (fot. 2). 
Zwierzaka do lecznicy przywieźli strażnicy miejscy. Bie-
gał w okolicach ulicy Krasickiego. 
– Później pies koczował pod sklepem spożywczym. 
Zwierzę było mocno wyziębione i udzielono mu pomocy. 
Teraz czeka na swojego właściciela lub osobę zaintereso-
waną tym sympatycznym kundelkiem – opowiada we-
terynarz Marek Walkowicz. 
Do lecznicy trafił też 3-,4-letni husky (fot. 1). Od 15 
grudnia biegał po Ustroniu. Weterynarz podejrzewa, że 
musiał komuś uciec, ponieważ jest zadbany, ma też zało-
żone charakterystyczne szelki. – Zwracamy się z prośbą 
do właściciela, aby zgłosił się po psa, ponieważ w prze-
ciwnym wypadku, będą go mogły przygarnąć inne oso-
by – zaznacza Marek Walkowicz. 
Kontakt z lecznicą weterynaryjną Animvet, numer tele-
fonu: 76 842-17-88. Najlepiej w godz. 9-18. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Jeden szuka domu, 
drugi się zgubił
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Lokalizacja: Gmina Rudna, Rudna
GPS: N 51o 30’ 36” E 16o 15’ 55”
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„Uchronić od zapo-
mnienia” – te słowa były 
mottem dla organizato-
ra konkursu historyczno-
-literackiego pod nazwą 
„Stan wojenny – by czas 
nie zaćmił”. Dla młodzie-
ży gimnazjalnej i ponad-
gimnazjalnej zorganizo-
wało go lubińskie staro-
stwo powiatowe.

Młodzież, która wzięła 
udział w zmaganiach mu-
siała rozwiązać test histo-
ryczny lub napisać pracę li-
teracką.

Do konkursu historycz-
nego zgłosiło się 10 drużyn 
z różnych szkół. Wpłynęło 
też 27 prac literackich. 

Przy ocenianiu prac or-
ganizatorzy brali pod uwa-
gę między innymi zgod-

ność z tematem, posługi-
wanie się materiałem rze-
czowym i źródłowym, sto-
sowanie poprawnej termi-
nologii.

W konkursie historycz-
nym laureatami zostali:

W kategorii szkół gim-
nazjalnych: pierwsze miej-
sce – Gimnazjum nr 4 (Pa-
tryk Gawin, Maciej Herbut 
i Miłosz Stolarczyk; opie-

kun Anna Wróbel), drugie 
miejsce – Gimnazjum nr 
1 (Maciej Gryniuk, Paweł 
Hajduk i Konrad Kasyk; 
opiekun Edyta Zdulska), 
a trzecie miejsce – Gimna-
zjum nr 2 (Aleksander Ku-
dyba, Piotr Jankowicz i Par-
tyk Stefanek; opiekun Piotr 
Madera).

W kategorii szkół po-
nadgimnazjalnych: pierw-
sze miejsce – Salezjańskie 
Liceum Ogólnokształcą-
ce (Dominika Wieczorek, 
Anna Kujtkowska i Jagoda 
Meus; opiekun Piotr Stefa-
niak), drugie miejsce – Ze-
spół Szkół nr 2 (Mateusz 
Marek, Radosław Stańcyzk 
i Jacek Dul; opiekun Joan-
na Grodzka), a trzecie miej-
sce – Zespół Szkół Miedzio-
wego Centrum Kształcenia 
Kadr (Piotr Rej, Damian 
Kędys i Damian Gajda; 
opiekun Grażyna Szyszka).

Młodzi ludzie pisali też 
o stanie wojennym. 

Spośród 27 prac literac-
kich wyróżniono siedem. 
Sześć osób z Gimnazjum 
nr 4 – Weronika Kędzia, Ja-

goda Kochan, Anna Wró-
blewska, Weronika Kwiat-
kowska, Angelika Kału-
ża, Marta Mydłowska oraz 
uczeń Gimnazjum nr 1 – 
Maciej Gryniuk.

Organizatorzy konkur-
su przewidzieli też nagro-
dę dla najaktywniejszej 
szkoły. Najwięcej punktów 
otrzymało Gimnazjum nr 
4 im. Jana Pawła II w Lu-

binie. Nagroda trafi ła więc 
do dyrektorki szkoły Anny 
Słowikowskiej.

Dodajmy, że podczas ga-
li wręczenia nagród w CK 
Muza na scenie wystąpili 
artyści Ewa Dałkowska, Je-
rzy Zelnik i Paweł Piekar-
czyk.

TVL

13 grudnia 1981 ro-
ku było mroźno 
i śnieżnie. Na uli-

ce wyjechały czołgi. W te-
lewizji i radiu puszczano 
przemówienie generała 
Wojciecha Jaruzelskiego. 
W tym roku przypadła 32. 
rocznica wprowadzenia 
w Polsce stanu wojenne-
go. Tamten czas wspomi-
nają również lubinianie. 

Jak co roku mieszkań-
cy, samorządowcy, a tak-
że kibice ze Stowarzyszenia 
Sympatyków Zagłębia Lu-
bin „Zagłębie Fanatyków” 
złożyli kwiaty pod pomni-
kiem Pamięci Ofi ar Lubi-
na ’82. 

– Takie uroczystości są 
potrzebne. Jak powiedział 
Zbigniew Herbert: „Naród, 
który traci pamięć, traci su-
mienie”. My mamy sumie-
nie. Powinniśmy pamiętać 
o naszej historii, niezależ-
nie od tego, czy są to wyda-
rzenia dobre czy złe – mó-
wi starosta lubiński Adam 
Myrda. – To, że młodzi nie 
znają historii swojego 
kraju, to 
wyłącz-
nie wi-

na nas, dorosłych. Potrafi -
my mówić o różnych spra-
wach, Unii Europejskiej 
czy przekonaniach, ale na-
szej historii już nie potra-
fi my przekazać młodemu 

pokoleniu – dodaje. 
Portal lubinioko-
lice.pl specjalnie 

z okazji rocznicy 
opublikował 

cztery doku-
menty, 

z których możemy się do-
wiedzieć wielu ciekawych 
rzeczy na temat stanu wo-
jennego w Lubinie. Można 
je przeczytać w internecie: 

www.lubiniokolice.pl/
index.php/solidarnosc-
i-zaglebie-miedziowe/
operacja-podmuch-s-
ligarski, 

www.lubiniokoli-
ce.pl/index.php/so-

lidarnosc-i-zagle-
bie-miedziowe/

zbrodnia-lu-
binska-1982-
-dokumen-
ty-tom-i i -

-czesc-1,
w w w.lubi -

niokolice.pl/index.
php/solidarnosc-i-
-zaglebie-miedzio-

we/zbrodnia-lu-
binska-1982-

-dokumen-
ty-tom-ii-
-czesc-2, 

www.lubiniokolice.pl/
index.php/solidarnosc-
-i-zaglebie-miedziowe/
zbrodnia-lubinska-1982-
-dokumenty-tom-i i -
-czesc-3. 

13 grudnia także każ-
dy z nas mógł upamiętnić 
ofiary stanu wojennego, 
zapalając o godzinie 19.30 
świeczkę w oknie lub wir-
tualną świecę na stronie 
Instytutu Pamięci Naro-
dowej. Honorowym pa-
tronatem akcję objął pre-
zydent RP Bronisław Ko-
morowski. 

To już druga edycja 
kampanii IPN „Zapal 
Światło Wolności”. Na-
wiązuje do gestu solidar-
ności, jaki wobec Polaków 
żyjących w stanie wojen-
nym w Wigilię Bożego Na-
rodzenia 1981 r. wykonały 
rzesze mieszkańców ówcze-
snego wolnego świata. 

MARTA CZACHÓRSKA

POWIAT

Wiele wiedzą o stanie 
wojennym
  Rozstrzygnięto konkurs
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Lubin też pamięta
 Rocznica wprowadzenia stanu wojennego

wi starosta lubiński Adam 
Myrda. – To, że młodzi nie 
znają historii swojego 
kraju, to 
wyłącz-
nie wi-

fi my przekazać młodemu 
pokoleniu – dodaje. 

Portal lubinioko-
lice.pl specjalnie 

z okazji rocznicy 
opublikował 

cztery doku-
menty, 

www.lubiniokolice.pl/
index.php/solidarnosc-
i-zaglebie-miedziowe/
operacja-podmuch-s-
ligarski, 

www.lubiniokoli-
ce.pl/index.php/so-

lidarnosc-i-zagle-
bie-miedziowe/

zbrodnia-lu-
binska-1982-
-dokumen-
ty-tom-i i -

-czesc-1,
w w w.lubi -

niokolice.pl/index.
php/solidarnosc-i-
-zaglebie-miedzio-

we/zbrodnia-lu-
binska-1982-

-dokumen-

Mieszkańcy, samorządowcy, a także kibice ze Stowarzyszenia Sympatyków Zagłębia Lubin „Zagłę-
bie Fanatyków” złożyli kwiaty pod pomnikiem Pamięci Ofiar Lubina ’82

Nagrody wręczał starosta Lubina Adam Myrda

Podczas imprezy wystąpiła 
również młodzież
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W gorączce przedświątecz-
nych zakupów często nie zwra-
camy uwagi na to, co wkłada-
my do koszyka. Nieuczciwi 
sprzedawcy liczą na nasze roz-
targnienie i na sklepowych pół-
kach często umieszczają prze-
terminowany lub droższy towar 
objęty tak zwaną „promocją”. 

Przed świętami sklepy czę-
sto organizują różne promocje. 
Nim jednak skorzystamy z oka-
zji, sprawdźmy, czy rzeczywiście 
jest to okazja. Porównajmy ce-
nę tego samego produktu w róż-
nych sklepach. Może się okazać, 
że mimo promocji, towar gdzie 
indziej będzie tańszy. Może się 
wręcz okazać, że promocyjna ce-
na produktu jest wyższa niż ta, 
która obowiązywała przed wpro-
wadzeniem promocji. 

– Ostatnio zgłosił się klient, 
który był zainteresowany kup-
nem telewizora w jednej z ogól-
nopolskich sieci sklepów oferu-
jących AGD i RTV. Przez cały ty-
dzień zapowiadano promocję, 
więc lubinianin stwierdził, że 
odłoży zakup, aby trochę zaosz-
czędzić. Okazało się, że czekał na 
marne. Cena tego samego telewi-
zora była dużo wyższa w promo-
cji, niż poza nią – wyjaśnia Wie-

sława Sulima, powiatowy rzecz-
nik konsumentów w Lubinie. 

Z zapytaniem o promocję za-
dzwoniliśmy do ogólnopolskiego 
Centrum Obsługi Klienta danej 
sieci. Usłyszeliśmy, że nie można 
ustalić ceny towaru sprzed pro-
mocji, ponieważ na monitorze 
komputera doradcy pojawia się 
tylko aktualna cena towaru. Te-
lefon do sklepu w Lubinie nie od-
powiadał. 

Trudno jest zapamiętać do-
kładne ceny wszystkiego, co zwy-
kle ląduje do koszyka, dlatego za-
bieg ten nie dość, że jest skutecz-
ny, to często uchodzi sklepom 
płazem. 

W sytuacjach, gdy praktyka 
rynkowa przedsiębiorcy narusza 
interesy konsumenta, ten mo-
że podjąć stosowne działania. 
Przede wszystkim może skiero-
wać sprawę do sądu. 

Po poradę zawsze można się 
też zgłosić do rzecznika. Biu-
ro powiatowego rzecznika kon-
sumentów jest czynne od po-
niedziałku do piątku od godzi-
ny 8.00 do 16.00, pokoje nr 29 
i 30. Telefon: 76 746 71 30, e-ma-
il: w.sulima@powiat-lubin.pl.

ANNA ŁUCZKOWIEC

Skończyły się czasy, kiedy 
dyplom uczelni wyższej 
gwarantował pracę. Mi-

mo wszystko absolwenci szuka-
ją pracy w pośredniaku. Kłopot 
w tym, że pracodawcy ich tam 
nie wypatrują. Wolą absolwen-
tów techników bądź zawodó-
wek z doświadczeniem zawo-
dowym, bo ci są specjalistami 
w konkretnym fachu.

Jak wynika z danych Powia-
towego Urzędu Pracy w Lubinie, 
wciąż przybywa bezrobotnych 
z wyższym wykształceniem. – 
Zarejestrowani u nas absolwenci 
uczelni najczęściej mają dyplom 
kierunków humanistycznych, 
takich jak np. politologia, admi-
nistracja, pedagogika – wyjaśnia 
Piotr Bodaj, kierownik referatu 
pośrednictwa pracy w PUP w Lu-
binie. 

Większe szanse na zatrudnie-
nie mają absolwenci uczelni tech-
nicznych. Zdaniem kierownika 
Bodaja, przyczyny tego zjawiska 
są dobrze rozpoznawane. W Lu-
binie nie ma zbyt wielu dużych 
korporacji, które zatrudniają ludzi 
z wyższym wykształceniem. Szan-
sę na pracę adekwatną do pozio-
mu wykształcenia młodzi ludzie 
upatrują w dużych aglomeracjach 

miejskich, będących siedzibą wie-
lu koncernów, w tym zagranicz-
nych.

Tytuł magistra nie zapewnia 
pracy, a co najwyżej może ułatwić 
jej znalezienie. Rynek jest przesy-
cony magistrami. Pracodawcy po-
szukują osób po zawodówkach 
i technikach. Jakie oferty zgłasza-
ją najczęściej pracodawcy do po-
średnictwa pracy? Lista jest dość 
obszerna. Nie są to jednak zawo-
dy, do wykonywania których po-
trzebny jest dyplom uczelni wyż-
szej. Na bezrobotnych czekają 
oferty m.in. sprzedawcy, ochro-
niarza, pracownika budowlanego, 

kierowcy, piekarza, fryzjera czy te-
lemarketera.

W Polsce zaniedbano sektor 
szkolenia zawodowego. Młodzi 
rzemieślnicy narzekają na brak 
czeladników. Nie ma też piekarzy, 
cukierników czy rzeźników. Jest 
za to masa młodych ludzi z wy-
kształceniem ogólnym.

Dziś statystycznie człowiek 
zmienia pracę średnio osiem razy 
w życiu, stąd potrzeba współpracy 
ze szkołami zawodowymi, urzę-
dami pracy czy rzemieślnikami, 
którzy prowadzą praktyki przy-
gotowujące do pracy w zawodzie.

ANNA ŁUCZKOWIEC 

POWIAT

Uwaga na pozorne promocje
  Powiatowy rzecznik konsumentów przestrzega
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Fachowiec poszukiwany
 Tytuł magistra nie zapewnia pracy

Większe szanse na zatrudnienie mają absolwenci 
uczelni technicznych
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Danina od wydobycia powinna zostać zniesiona

Chcą apelować do rządu
 Od chwili gdy rząd wprowa-

dził podatek od wydobycia 
niektórych kopalin, który ob-
ciąża KGHM, nie cichną głosy 
sprzeciwu. Teraz do władz 
w Warszawie chcą zaapelo-
wać radni województwa dol-
nośląskiego. – Mamy nadzie-
ję, że nasz apel przyniesie sku-
tek – mówi Tymoteusz Myrda, 
radny z Obywatelski Dolny 
Śląsk, który wraz z kolegami 
ze swojego klubu jest inicjato-
rem tego apelu.

Radni będą obradować w tej 
sprawie na sesji nadzwyczajnej 
w czwartek, 19 grudnia. Wtedy 
zdecydują, czy skierować apel 
o zniesieniu podatku do rządu. 

– Mamy nadzieję, że po-
słowie i rządzący z Warsza-
wy wreszcie zauważą, proble-
my Zagłębia Miedziowego, to, 
że podatek od wydobycia nie-
których kopalni negatywnie 
wpływa na mieszkańców i tu-
tejsze samorządy. Podatek ozna-
cza mniejsze wpływy do budże-
tów samorządów, a także zagro-
żenie dla miejsc pracy – dodaje 
radny Tymoteusz Myrda. 

Inicjatorzy apelu zauważa-
ją, że pobieranie tego podatku, 
który funkcjonuje już od pra-
wie dwóch lat, może dopro-
wadzić do redukcji wydobycia 
miedzi i srebra, a także do za-
mknięcia niektórych kopalń, 
a w konsekwencji do wzrostu 
bezrobocia. 

Sam prezes KGHM Herbert 
Wirth podczas konferencji 
pracodawców w październiku 
stwierdził, że działalność ZG 
Lubin stała się nieopłacalna 
w kontekście podatku od wy-
dobycia niektórych kopalin. 

Wcześniej podobny apel 
wzywający do zniesienia tego 
podatku wysłali do rządu rad-
ni miejscy Lubina oraz prezy-
dent Robert Raczyński. 

W ubiegłym roku za trzy 
kwartały KGHM z tytułu te-
go podatku zapłacił do budże-
tu państwa 1,9 mld zł, czyli 6 
mln zł dziennie! 

Treść apelu radnych woje-
wództwa dolnośląskiego moż-
na znaleźć na stronie www.lu-
bin.pl.

MARTA CZACHÓRSKA

Starosta zaprosił przedstawicieli Powiatowej Rady Kombatantów

Świąteczne spotkanie
 » Starosta lubiński Adam Myr-

da jak co roku zaprosił człon-
ków Powiatowej Rady Komba-
tantów na spotkanie bożona-
rodzeniowe, podczas którego 
podsumowano wydarzenia 
kończącego się roku i omówio-
no plan pracy na rok 2014. 

Starosta lubiński podziękował 
kombatantom za ich postawę, bę-
dącą wzorem dla młodego pokole-
nia oraz zapewnił o chęci dalszej 
współpracy w nadchodzącym ro-
ku. Na koniec życzył wszystkim 
wesołych świąt oraz wręczył świą-
teczne upominki.

Dodatkową atrakcją był wy-
stęp uczniów Zespołu Szkół Spor-
towych w Lubinie. Dzieci wysta-
wiły jasełka, zaśpiewały piosenki 
oraz pokazały swoje umiejętności 
akrobatyczne.

Członkowie uroczystości na-
grodzili ich gromkimi brawami, 
a w niejednym oku pojawiła się łza 
wzruszenia. Nie zabrakło wspo-
mnień o świętach z dziecięcych lat 
spędzanych w rodzinnych domach 
i rozmów o wigilijnych tradycjach.

Po skromnym poczęstunku 
w miłej atmosferze zgromadzeni 
goście pożegnali się życząc sobie 
zdrowych i wesołych świąt.

MAGDALENA ŚLIWA

Zebrali zabawki i jedzenie

Dzieci o wielkim sercu
 » Szkoła Podstawowa im. 

Orląt Lwowskich w Tymowej 
zakończyła zbiórkę zabawek 
oraz produktów spożywczych 
w ramach akcji „Podarujcie 
paczkę na Kresy” oraz 
„Uśmiech pod choinkę”. 

W tymowskiej szkole podsta-
wowej uczy się zaledwie 65 
uczniów, ale zbiórki dla po-

trzebujących zawsze kończą się tam 
dużym sukcesem. – To w głównej 
mierze zasługa dzieci i ich zaangażo-
wania – przyznaje Małgorzata Haj-
nisz, dyrektor Szkoły Podstawowej 
im. Orląt Lwowskich w Tymowej. 

W akcji „Podarujcie paczkę na 
Kresy” organizowanej przez Studio 
Wschód TVP Wrocław szkoła wzię-
ła udział już po raz drugi. 

– Za wschodnią granicą żyje wie-
lu naszych rodaków, tysiące pol-
skich dzieci, które z okazji Świąt Bo-
żego Narodzenia czekają na prezent 
z Ojczyzny. Takie paczki to nie tyl-
ko świąteczny upominek, ale rów-
nież wyraz pamięci o tych, którzy 
nie z własnego wyboru muszą żyć 

na obcej ziemi. Zebrane dary tra-
fi ą do polskich wsi, szkół i parafi i 
na Wileńszczyźnie i Ukrainie wszę-
dzie tam, gdzie biją stęsknione, pol-
skie serca – informują koordynato-
rzy akcji. 

Dzieci będą również rozprowa-
dzały kalendarz kresowy na 2014 
rok, ilustrowany zdjęciami z pobytu 
młodzieży w czasie wakacji na kreso-
wych cmentarzach. Jest to cegiełka, 
ze sprzedaży której środki zostaną 
przeznaczone na konto akcji „Mogi-
łę pradziada ocal od zapomnienia”. 

– Nasze działania wspiera ksiądz 
tutejszej parafii, informując wier-
nych o sprzedaży kalendarzy pod-
czas ogłoszeń parafialnych. Nasi 
uczniowie będą je sprzedawać po 
mszy świętej – informuje dyrektor 
szkoły. 

Paczki z zabawkami trafi ły do To-
warzystwa Przyjaciół Dzieci w Le-
gnicy w ramach akcji „Uśmiech 
pod choinkę”. Dary trafi ą pod cho-
inkę podopiecznych Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Legnicy. Kolo-
rowe maskotki z pewnością wywo-
łają uśmiech na twarzy niejednego 
dziecka. 

ANNA ŁUCZKOWIEC

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

W akcji „Podarujcie paczkę 
na Kresy” organizowanej 
przez Studio Wschód TVP 
Wrocław szkoła wzięła 
udział już po raz drugi

Po skromnym poczęstunku w miłej atmosferze goście pożegnali się 
życząc sobie wesołych świąt

Sesja ma się odbyć dzisiaj, 19 grudnia

Starosta lubiński 
wręczył kombatan-
tom świąteczne upo-
minki

Dodatkową atrakcją spotkania był 
występ uczniów Zespołu Szkół 
Sportowych w Lubinie
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Będzie patrolował teren gminy wiejskiej Lubin

Terenowy samochód dla 
policjantów
 » W ostatnim czasie to już ko-

lejny nowy wóz, jaki otrzymała 
lubińska policja. Mundurowi 
wzbogacili się o nowy samo-
chód terenowy. – Na co dzień 
będzie on wykorzystywany 
w służbie przez dzielnicowych 
pracujących na terenie gminy 
wiejskiej Lubin. Zakup współfi-
nansowała właśnie gmina – 
mówi aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubińskiej 
policji. 

Jak tłumaczy rzecznik, gmina wiej-
ska Lubin w dużym stopniu to tereny 
leśne. Na co dzień pracują tam dzielni-
cowi, którzy do piątku nie dysponowa-
li samochodem terenowym. 

– Z tego powodu wielokrotnie bory-
kali się z problemem dotarcia do wielu 
miejsc, w których ich obecność była nie-
zbędna. W takich przypadkach zmusze-
ni byli do pozostawienia osobowego ra-

diowozu i dotarcia do miejsca na pieszo. 
Jednak, gdy zgłoszenie dotyczy sytu-
acji, w której zagrożone jest ludzkie ży-
cie czy zdrowie, każda mijająca minuta 
jest bezcenna – wyjaśnia Jan Pociecha. 

Gmina wraz z lubińską policją złoży-
ła się więc po 100 tys. zł i wspólnie kupili 
nowoczesny terenowy samochód mar-
ki Nissan Pathfi nder. 

– Dzielnicowi z terenu gminy od 
wczoraj patrolują swoje rejony w no-
wym radiowozie. Jesteśmy przeko-
nani, że w dużym stopniu ułatwi 
ich prace a w sytuacjach zagrożenia 
służyć będzie również mieszkańcom 
gminy – podkreśla rzecznik. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Rozwijają się bardzo prężnie

Trzecie urodziny centrum
 » Centrum Turystyki i Kultu-

ry w Ścinawie istnieje już od 
trzech lat. To centrum kultu-
ralne miejscowości, gdzie 
każdy znajdzie coś dla sie-
bie. Dziś chyba nikt nie wy-
obraża sobie Ścinawy bez 
niego. Ostatnio centrum 
świętowało swoje urodziny. 

Kultura rozwija się w naszym 
mieście bardzo prężnie, 
a o Ścinawie jest coraz głośniej 

choćby za sprawą Festiwalu Ścinaw-
ski Blues nad Odrą, coraz chętniej 
przyjeżdżają do nas sławni artyści 
– mówi burmistrz Ścinawy Andrzej 
Holdenmajer. 

W samym 2013 r. z bazy nocle-
gowej, która powstała przy CTiK, 
skorzystano blisko 700 razy. – Ta-
kim wynikami nie może poszczy-
cić się żadne centrum w okolicy, bo 
nikt nie wpadł na pomysł, by połą-
czyć schronisko młodzieżowe wła-
śnie z działalnością kulturową – do-
daje burmistrz Holdenmajer. 

W trzecie urodziny CTiK odby-
ła się specjalna impreza. Można by-

ło obejrzeć prezentację multimedial-
ną, która pokazała poszczególne eta-
py powstawania budynku oraz naj-
ważniejsze imprezy, które odbyły się 
w ścinawskim centrum. 

Potem na scenie wystąpili przy-
jaciele placówki, grupy teatralne, 
muzycy i zespoły, które pokazały 
się tam już wiele razy. Można było 
obejrzeć: Teatr Integracyjny Zacza-
rowana Kurtyna w przedstawieniu 
pt. „Humba Bumba Bang, czyli jak 
spełniają się marzenia”, zespół wo-
kalny Bez Nazwy z Gimnazjum Pu-
blicznego w Ścinawie pod kierow-

nictwem Doroty Krężel, zespół ta-
neczny działający przy Centrum 
Turystyki i Kultury w Ścinawie 
pod kierownictwem Grety Ko-
zak, zespół wokalny Promyczek ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Ścina-
wie pod kierownictwem Barbary 
Genderki, skrzypaczka Natalia Si-
wak, akordeonista Krystian Kania, 
wokalista Dawid Borowski, które-
mu akompaniowała Klaudia Bo-
rowska. Na zakończenie zaprezen-
tował się Zespół Folklorystyczny 
Ziemi Ścinawskiej. 

Nie zabrakło także tortu uro-
dzinowego. Został on rozdzielony 
między widzów, którzy pojawili się 
tego dnia w CTiK. 

ANNA ŁUCZKOWIEC 

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Nie zabrakło także tortu 
urodzinowego

Gmina wraz z lubińską policją złożyła się więc po 100 tys. zł i wspólnie 
kupili nowoczesny terenowy samochód marki Nissan Pathfinder

Na urodzinach centrum pojawiło 
się bardzo wiele osób
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Program osłonowy dla osób niezamożnych

Szybciej zwrócą 
pieniądze za leki
 » W gminie Ścinawa 

ruszy program pomocy 
osobom niezamożnym, 
które są zmuszone do 
znaczących wydatków 
na leczenie. Dokument 
przyjęła ścinawska rada 
miejska. 

Program osłonowy ma 
przeciwdziałać sytuacjom, 
kiedy osoby niezamoż-
ne nie mogą wykupić nie-
zbędnych leków. Będzie re-
alizowany przez Miejsko-
-Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w Ścinawie. 
Wnioski przyjmowane bę-
dą przez zespoły pracow-
ników socjalnych MGOPS. 
Pomoc polegać ma na re-
fundacji części wydatków 
na leki. 

– Program obejmuje oso-
by w wieku emerytalnym, 
osoby przewlekle chore 
w wieku produkcyjnym, 

niepełnosprawne posiada-
jące stosunkowo niskie do-
chody i ponoszące wydatki 
na zakup leków, których sto-
sowanie zalecił lekarz. Pro-
gram osłonowy z uproszczo-
nym postępowaniem umoż-
liwi szybszy, częściowy, ale 
gwarantowany zwrot po-
niesionych wydatków na le-
ki osobom uprawnionym – 
wyjaśnia pracownik ścinaw-
skiego magistratu. 

Wnioski o przyznanie po-
mocy dostępne są w Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Po-
mocy Społecznej w Ścinawie 
przy ul. Rynek 17 oraz na 
stronie internetowej www.
bip.umig-scinawa.dolny-
slask.pl w zakładce jednost-
ki organizacyjne. 

Tegoroczny program 
osłonowy jest kolejnym re-
alizowanym przez Urząd 
Miasta i Gminy Ścinawa. 
Podobne programy ścinaw-
ski samorząd realizował już 
w ubiegłych latach. 

ANNA ŁUCZKOWIEC
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...niech te Święta będą miedziowe!

        MKS Zagłębie Lubin

Poczuli bożonarodzeniowy klimat

Sportowcy w roli kucharzy
 »Choć przed nimi było 

bardzo ważne spotkanie 
ligowe z Górnikiem Za-
brze, to mogli pozwolić 
sobie na chwilę relaksu. 
Zawodnicy MKS Zagłębia 
Lubin: Bartosz Dudek 
oraz Dawid Przysiek wraz 
Julianą Maltą, rugbystką 
Modliszek Barbarą Kocur 
i Łukaszem Kadziewi-
czem – siatkarzem KS Cu-
prum Mundo Lubin, pie-
kli świąteczne ciasteczka. 
Ten egzamin cała piątka 
zdała na medal.

Podopieczni Jerzego Sza-
frańca poczuli świą-
teczny klimat podczas 

wspólnego robienia ciastek 

w formie choinki czy gwiaz-
dy betlejemskiej. Panowie 
zajęli się formowaniem cia-
sta, a młoda szczypiornistka 
wałkowała masę, aby moż-
na było później wycinać róż-
ne kształty. Natomiast pieczę 
nad każdym etapem tworze-
nia tych słodkości trzymała 
Barbara Kocur, lubińska rug-
bystka. Miedziowi sportow-
cy bawili się przy tym bardzo 
dobrze.

– Tym razem nie na spor-
towo, tak trochę z innej stro-
ny. Czujemy już klimat świąt, 
choć przed nami jeszcze mecz 
z Zabrzem. Pieczenie ciaste-
czek to bardzo ciekawa for-
ma promowania naszego 
klubu. Ogólnie cały czas wi-
dać , że klub organizuje nowe 
zajęcia. Odwiedzanie dzie-
ci w przedszkolu czy w szko-
le. Teraz pieczenie ciasteczek. 

Wszystko ma cel promocyjny 
piłki ręcznej w regionie i spo-
łeczeństwo może nas bardziej 
poznać. Na pewno ludzie jesz-
cze nie przychodzą tak licznie 
na mecze, choć jest ich coraz 
więcej – mówi Bartosz Dudek, 
bramkarz MKS Zagłębia Lu-
bin. – Takie ciasteczka robi-
łam osobiście po raz pierwszy 
– dodaje Juliana Malta.

Akcję świątecznych wy-
pieków zorganizował dział 
marketingu MKS Zagłębia 
Lubin. Na ofi cjalnej stronie 
można obejrzeć film z tego 
wydarzenia. Materiał dostęp-
ny jest w internecie: www.za-
glebie.lubin.pl/tv/programy/
swiateczne-ciasteczka-0.

Wypieków można było 
skosztować podczas meczu 
Zagłębia z Górnikiem Zabrze.

MARIUSZ BABICZ

Sportowy świetnie się spisali. 
Upiekli pyszne świąteczne 
ciasteczka
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 Wygrana w meczu 
kontrolnym
Drugie zwycięstwo w sparingu 
przeciwko Pogoni Baltica Szczecin 
odniosły piłkarki ręczne KGHM 
Metraco Zagłębia Lubin. Miedzio-
we na własnym parkiecie wygrały 
30:29.
Przez pierwszy kwadrans to Po-
goń miała przewagę i w kilka mi-
nut wyszła na 4, 5-bramkowe pro-
wadzenie. Podopieczne Bożeny 
Karkut zaczęły odrabiać straty, ale 
miały problemy ze sforsowaniem 
defensywy szczecinianek. W 26. 
minucie na tablicy wyników było 
12:16, ale w końcówce miedzio-
we zniwelowały straty do dwóch 
bramek. Od początku drugiej po-
łowy trwała wyrównana walka na 
parkiecie. Miedziowe do remisu 
doprowadziły w 43. minucie, 
a chwilę później po trafieniu Va-
nessy Jelić było 22:21 dla Zagłę-
bia. Obrona Pogoni najwięcej pro-
blemów w tej części spotkania 
miała z Anną Pałgan, która sku-
tecznie wykańczała akcje swojej 
drużyny. W 51. minucie miedzio-
we wyszły na 2-bramkowe prowa-
dzenie – 27:25. Po końcowej syre-
nie na tablicy wyników było 
30:29 dla gospodyń.

  MISZ

Zagłębie kontra Zabrze

Dobre humory 
na święta
 Zgodnie 

z zapowiedziami, że 
pojedynek z Zabrzem 
będzie wygrany i 2 punkty 
zostaną w kieszeni, 
miedziowi robili wszystko, 
aby spełnić obietnice 
względem swoich kibiców. 
Przez 60 minut nie 
brakowało zaangażowania 
i konsekwentnej gry 
w obronie oraz ataku. 
Dodatkowym atutem 
gospodarzy był 
niezawodny Bartosz 
Dudek, który wybronił 
sporo stuprocentowych 
sytuacji do zdobycia 
bramki przez Zabrze, 
w tym rzuty karne.

– Nie powiem pewnie 
nic rewelacyjnego, że cie-
szę się niezmiernie z wygra-
nej nad zdecydowanym fa-
worytem tego spotkania. 
Na pewno osobą, która się 
wyróżniła w tym spotkaniu 
był Bartek Dudek, ale jest on 
jednym z siedmiu zawodni-
ków, czy też z szesnastu, któ-
rzy występują w meczach, 
ale przede wszystkim wy-
grał zespół, który uwierzył, 
że wspólnie może pokonać 
przeciwnika – komentuje 

pojedynek z Górnikiem Za-
brze Jerzy Szafraniec, szko-
leniowiec MKS Zagłębia 
Lubin.

Wynik tego meczu 
otworzył Leszek Michałów. 
Po chwili przyjezdni prowa-
dzili 2:1 po celnych rzutach 
Łukasza Kondory i Michała 
Kubisztala. Był to pierwszy, 
a zarazem ostatni moment, 
w którym zespół Patrika Lil-
jestranda uzyskał korzystny 
rezultat. Do przerwy Zagłę-
bie wygrywało 17:15.

W drugiej połowie mie-
dziowi w dalszym ciągu by-
li lepsi od Górnika o jeden 
krok. Kiedy Górnik doga-
niał bramkowo gospoda-
rzy, nawet na różnicę jed-
nego trafienia, ci potrafi-
li zaraz zdobyć dwie bram-
ki i ponownie byli górą. Na-
dzieje gości na korzystny 
wynik na półtorej minu-
ty przed końcową syreną 
rozwiał znakomicie dyspo-
nowany Michał Bartczak, 
po jego bramce było 32:29, 
a cały mecz lubinianie wy-
grali 34:31. Tym samym za-
kończyli zwycięsko ostatni 
pojedynek w 2013 roku.

MARIUSZ BABICZ



Debiut lubinianina

Przegrana miedziowych
 Ostatniego meczu rundy 

jesiennej Zagłębie Lubin 
nie będzie wspominało 
najlepiej, jeśli chodzi 
o wynik pojedynku. 
Rywalem ekipy Oresta 
Lenczyka byli 
chorzowianie. Miedziowi 
na tle przeciwnika ze 
Śląska nie wypadli 
najgorzej, ale musieli 
uznać jego wyższość, 
przegrywając 1:2.

Niebiescy przyjechali do 
naszego miasta z jednym 
nastawieniem – wywieźć 
3 punkty. Plan ten realizo-
wali od pierwszych minut 

meczu, prezentując bardzo 
składną grę i zdobywając 
dość szybko bramkę. 

Już na początku drugiej 
części meczu, Zagłębie po-
kazało, że jest głodne kolej-

nych goli. Pod koniec cho-
rzowianie postawili jedynie 
na grę defensywną, a Zagłę-
bie jeszcze za sprawą Arka-
diusza Piecha, a później Ar-
kadiusza Woźniaka mogło 
wywalczyć choć 1 punkt. 
Mecz zakończył się jednak 
przegraną 1:2.

– Ruch zdobył gola na je-
den do zera. My zremisowa-
liśmy do przerwy. Wydawał 
się, że jest wielka szansa na 
pozytywny wynik. W dru-
giej połowie Ruch strzela 
nam jednak drugą bramkę 
i tak się kończy mecz. Mie-
liśmy wiele dogodnych sy-
tuacji na zdobycie bramki, 

ale zabrakło nam i szczęścia 
oraz wykończenia – mówi 
Piotr Azikiewicz, zawodnik 
KGHM Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Boksowali się o puchar

Z mocnym uderzeniem 
na koniec
 » 11 ciekawych walk mieli oka-

zję obserwować mieszkańcy na-
szego regionu, którzy zdecydo-
wali się odwiedzić kościółek – 
siedzibę bokserów MKB Energe-
tyki Lubin. Właśnie tam odbył się 
turniej o Puchar Prezydenta Lubi-
na. Trofeum otrzymał Paweł Czy-
żyk, który w swojej walce poko-
nał przez nokaut techniczny za-
wodnika z Żar.

Na początku swoje umiejętności 
w walce pokazowej zaprezento-
wali Grzegorz Guras oraz Kamil 

Rudnicki, obaj z MKB Energetyki Lubin. 
Młodzi pięściarze prowadzili bardzo wy-
równany bój, który zakończył się wyni-
kiem remisowym.

Później do głosu doszli starsi koledzy 
wyżej wspomnianych chłopców. Bła-
żej Bochenek w wadze do 46 kg, musiał 
uznać wyższość swojego rywala Karola 
Łapawy, który wygrał niejednogłośną 
decyzją sędziów. – Miałem mało sił, ale 
sądzę, że walka wyglądała całkiem do-
brze. Przeciwnik okazał się po prostu lep-
szy – skomentował Błażej. Następnie na 

ringu pojawił się Damian Głowacz z Lu-
bina i Łukasz Ślosarczyk z Leszna. Nasz 
reprezentant wygrał 2:1. – Znałem swo-
jego przeciwnika i myślę, że nie stresowa-
łem się za bardzo. Sadzę, że poszło mi do-
brze – skomentował aktualny wicemistrz 
Polski młodzików.

Finałem imprezy był dwie walki w ka-
tegorii do 81 kg. W obu wystąpili zawod-
nicy z Lubina – Piotr Miakienko oraz Pa-
weł Czyżyk. Ten pierwszy zmierzył się 
z pięściarzem z Adrenaliny Wrocław, 
Tomaszem Jachniakiem. Piotr radził so-
bie bardzo dobrze trzymając rywala na 
bezpieczny dystans i ostatecznie wygry-
wając 2:1.

Walka, która wzbudziła najwięcej 
emocji, to pojedynek Pawła Czyżyka 
z Michałem Doboszem ze Skorpiona 
Żary. Lubinianin trzymał się twardo 
na ringu, natomiast jego przeciwnik 
po kilku prawych sierpowych zaczął 
niepewnie poruszać się po arenie wal-
ki. Po chwili, po serii celnych uderzeń 
Pawła, z nosa zawodnika z Żar zaczę-
ła bardzo intensywnie lecieć krew. 
Ta sytuacja nie zmieniła się w drugiej 
rundzie. Ostatecznie sędziowie prze-
rwali walkę i przyznali zwycięstwo 
Pawłowi przez techniczny nokaut. 
Walki oglądało około 60 osób. 
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W kościółku odbył się turniej 
o Puchar Prezydenta Miasta 
Lubina

Mecz 
zakończył się 
przegraną 
lubinian 1:2
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